vena numen 3 zi, 


Ą Rz 


PROLETAKIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK II (V) 


CZWARTEK 9 CZERWCA 1949 ROKU Nr 154 (1078) 


Protest Ghińczyków w Hong-Kongu 


przeciwko brutalnym prowokacjom władz brytyjskich 


PEKIN (PA. — Jak dono- 
si agencja Nowych Chin, 9 
chińskich partii demokratycz 


nych  ogłcesiło wspólny pro- 
test przeciwko zarządzeniu 
tzw. rady ustawodawczej w 


Hong-Kongu w sprawie reje- 
siracji stowarzyszeń. 

Zarządzenie to — czytamy 
m. in. w proteście — prze- 
kształci, Hong-Kong w „pan 
stwo policyjne“ i pozbawi 
wszystkich Chińczyków, z2- 
mieszkałych w tym mieście, 
ich praw demokratycznych 
Antychińska polityka impe- 
iralizmu brytyjskiego jest 
prowokacją w stosunku do 
chińskiego ludu, która pocią- 
gnie za sobą poważne następ- 
stwa, 

Zarządzenie obecnych władz 
Hong-Kongu przewiduje, że 
wszelkie tamtejsze organiza- 
cje muszą być oficjalnie reje- 
strowane, przy czym władze 
mogą odmówić rejestracj:, lub 
też zarządzić skreślenie z re- 
jestru pod pretekstem, że da- 
na organizacja może być wy- 
korzystana do „nielegalnych 


Będziemy bezlitośnie walczyć 


z iewizjonizmem 


Rozmowa z Gerbardem Fisierem 


Gerhard. Eisler, wybitny 
antyfaszysta niemiecki, któ- 
rego porwanie ze statku „Ba- 
tory* wywołało tak wielkie 
poruszenie w całym świecie, i 
którego nacisk opinii publicz- 
nej wyrwał z rąk żandarmów 
— prosi nas, abyśmy kilka 
chwil zaczekall z rozmową. 

Wręczono mu bowiem wiel- 
ki plik listów, jakie przyszły 
do niego z wielu stron świata 
i chelałby choć powierzchow- 
nie zapoznać się z ich treścią. 

Pytamy Eislera, jakie wra- 
żenie wywarła w Niemczech 
historia jego porwania. 

— Porwanie mnie ze statku 
polskiego i walka o moją wol 
ność—mówi Eisler — to fakt, 
który pomoże ludziom pracy 
w Niemczech zrozumieć istot - 
ne cele i istotną treść zarów- 
no polityki amerykańskiej, jak 
i walki prowadzonej przez 0- 
bóz antyimperialistyczny w 9- 


bronie rzeczywistych praw 
człowieka i obywatela. Ame- 
rykańscy imperialiści bardzo 


obficie szermują, zwłaszcza w 
Niemczech, hasłami wolności 
jednostki. 

Niemcy mogą na moim przy 
kładzie przekonać się — jaką 
wartość mają te hasła amery- 


kańskie. Mogą się również 
przekonać, kto rzeczywiście 


broni wolności człowieka pra 
cy przed przemocą i samo- 
wolą. 

Walka, którą prowadzili lu- 
dzie pracy w Polsce w obro- 
nie antyfaszysty niemieckiego, 
wywarła w Niemczech głębo- 
kie wrażenie. Szccunek, uzna 
nie i podziw dla miłującego 
wolność narodu polskiego po- 
głębiły się w moim kraju 
I nie tylko zresztą w Niem: 
czech, To samo widziałem w 
Anglii 1 wiem, że tak samo 
zareagowano na waszą wspa- 
niałą walkę w innych kra- 
jach. 

Moi przyjaciele polityczni 
w Niemczech i ja sam, doło- 
żymy wysiłków, by cała praw 
da o sprawie Fislera dotarła 
do najszerszych warstw na- 
rodu niemieckiego i by z tej 
sprawy  wyciąznięte zostały 
wszystkie wnioski, 

Pytamy Eisiera, co sądzi o 
Polsce i o naszej pracy i wal 
ce? 

— Niemieccy 
ukuli w swoim czasie dalekie 


nacjonaliści 


celów” lub też, że jej istnie- ze swym krajem macierzy- |kratycznych — że ta seria po 
nie zagraża „pokojowi, bezpie |stym. czynań antychińskich stanowi 


czeństwu . pomyślności“ Hong 
Kongu. i 

Ponadto wszystkie- organiza 
cje muszą przedstawiać wła- 
dzom nazwiska swych odpo- 
wiedzialnych działaczy oraz 
pełną listę swych członków 
Władze Hong-Kongu mają 
prawo dokonywać każdej 
chwili rewizji w lokalach or- 
ganizacji i aresztować tych 
członków danej: organizacji. 
co do których istnieją jakie- 
kolwiek podejrzenia. 

Chińskie partie demokra- 
tyczne podkreślają reakcyjny 
chzrakter tego zarządzenia i 
zwracają uwagę na fakt, że 
następuje ono po anałogicz- 
nych krokach władz w Sin- 
£apore. 

Lud chiński stwierdza 
protest — nie może tolerować 
takich drakońskich środków. 
Wśród 2-milionowej ludności 
Hong-Kongu jest przeszło 90 
procent Chińczyków. Lud- 
ność chińska Horg=Kongu nie 
może "wyrzec się stosunków 


W dalszym ciągu protest o- 
barcza odpowiedzialnością za 
despotyczne poczynania władz 
Hong-Kongu rząd brytyjski, 
który twierdzi, że broni tra- 
dycji, demokracji : wolności. 
Ludowa armia wyzwoleńcza, 
posuwająca się zwycięsko na 
południe Chin, przestrzega 
Ściśle proklamacji swego do- 
wództwa, które zapewniło cał 
kowitą ochronę życia i mienia 
cudzoziemców, nie wyłączając 
Anglików. 

Tymczasem imperializm bry 
tyjski — stwierdza protest — 
nagle wzmógł ucisk w stosun 
ku do ludu chińskiego i za- 
stosował jeszcze bardziej re- 
akcyjną i antychińską poli- 
tykę. 

Chińskie partie demokra- 
tyczne przypominają. że w o- 
statnich czasach okręty bry- 
tyjskie nielegalnie operowały 
na rzece Jang-Tse-Kiang, u- 
siłając przyjść z pomocą Kuo- 
mintangowi, że na Malajach 
dokonywane są nieustannie 
aresztowania,„deportacje i mor 
derstwa Chińczyków, że na 
obszarach zamorskich zakazu 
je się działalności chińskich 
organizacji demokratycznych. 
Ostatnim przykładem tej po- 
lityki jest zarządzenie władz 
w Honq-Koneu. 

Oświadczamy uroczyście — 
głosi na zakończenie wspólna 
odezwa chińskich partii demo 


prowokację w stosunku do lu 
du chińskiego, który kroczy 
drogą do zwycięstwa. 

Należy podkreślić wyraźnie, 
że taka polityka imperializmu 
brytyjskiego wywoła nien- 
chrannie oburzenie Chińczy- 
ków w Hong-Kongu, w całych 


na szwank przyjaźń między 
ludem brytyjskim a ludem 


a Nowymi Chinami. 


chińskiej polityce 
zmnu brytyjskiego. 


mk 


i nacionalizmem 


od szacunku określenie „POl 
nische Wirtschaft“. Pragnął- 
bym — i będę o tym szeroko 
mówił w Niemczech — aby- 
śmy mieli u siebie choć tro- 
chę waszej dzisiejszej „Pol- 
nische Wirtschaft“ — wspa- 
niałego tempa odbudowy, en- 
tuzjazmu do pracy i osiągnięć, 
charakteryzujących waszą go 
spodarkę! W Polsce dzieją się 
ogromne rzeczy! 

Chciałbym na 
powtórzyć to, co 
w przemówieniu 


hitlerowskie metody aea oeeee 
Amerykanów w Grecji 
„SOFIA (PAP) 


zowieckiej. Na zdjęciu tow. 


poz 


Z teryto- 
mosarchistycznej Grecji 
donoszą, že-w miejscowości Ko- 
zani partyzanci wysadzili w po. 


wietrze amerykańską stację na- 


zakończenie 
stwierdziłem 


X ldawczą. 
— wspaniałym Kongresie ; kę , 
Zw. Zaw: Amerykanie oskarżyli policję 
MY, DEMOKRACI NIE- rządową o brak nadżoru i niee] NOWY JORK (PAP) — Na 
MIECCY, JESTEŚMY ZDE-JĄ”dlność wykrycia sprawców sa. |ostatnim posiedzeniu Komitetu 


CYDOWANI WALCZYĆ BEZĄjpotażu. Na ich żądanie dokona- | "9boczego do spraw Kontroli e- 


A ii at owej przy ONZ P 
LITOŚNIE Z WSZELKIMIĘ®O masowych aresztowań, w myśl beżu: ię dysku b ławie 
PRZEJAWAMI _SZOWINI-ghiiterowskiej zasady odpowie-|, dokumentacji _ pomoeniczej'*, 
ZMU I REWIZJONIZMUŃJzialności zbiorowej, Kilku spo- | która — zdaniem państw zacho: 


NIEMIECKIEGO. NIE PO-jkród aresztowanych publicznie |1rich — miałaby przyczynić się 
ZWOLIMY NA NAJMNIEJ-HF"rocouo. Eh doda 2 - wała 
SZE USTĘPSTWA WOBEC SZA - Kae olaa 2 
SZOWINISTÓW I REWIZJO- Zacięte walki Przedstawiciel ZSRR, Malik 
NISTÓW. LINIA DZIAŁA- ź ż oświalczył, że delegacja radzie- 
NIA SOCJALISTYCZNEJ toczą patrioci cka w dalszym ciągu sprzeciwia 


się opracowaniu tej „dokumen- 


|44 
w Indonezji tacji**, gdyż spowoduje to jedy- 

HAGA (PAP) — Jak do-|nie zwłokę w przystąpieniu do 
nosi agencja ANP, na Jawie |renlszacji atikrewych  wniós- 
i Sumatrze są w dalszym cią- ków, det jesących zakazu broni 
gu bardzo aktywne oddziały| 979 1 ustanowienia ęfek- 

PAUZA ZY = |tywiej kontroli nad produkcją 

patriotów indonezyjskich, wal |onvzgii atomowej, 
czących przeciwko wojskom Delczat USA — Osborn za: 
holenderskim. Szczególnie za- |znaczył w swym przemówieniu, 
DAŃ DEMOKRACJI NIE-fcięte walki toczą się w rejo-|że propozycje radzieckie są nie 
MIECKIEJ. nie Magelartga. flo przyjęcia dla rządu amery- 
me w w w NN |KSÓSKISgO i so erowal, że dys- 
Sasja w tej Fwestr doprowadzi 
us zodę'nasch wymków. 

Delegat brytyjski — Shawn 
poparł stanowisko nmerykańskie 
i stwierdził, że punkt widzenia 
Wielkiej Brytanii na to zagąd- 
nienie pozostaję bez zmian, 

Stanowisko przedstawicieli an 


PARTII JEDNOŚCI W TEJ 
SPRAWIE JEST WYTKNIĘ- 
TA Z CAŁĄ STANOWCZO- 
ŚCIĄ I TEN ŻELAZNY NAS7 
KURS NIE ULEGNIE NAJ- 
MNIEJSZYM ZMIANOM. 
WALKA Z REWIZJONI- 


ZMEM JEST JEDNYM Z 
NAJISTOTNIEJSZYCH ZA- 


jekcie 


rezolucji, wniesionym 
przez delegata Chin Knominfan 
gewskich, który domagał się 


stwierdzenia przez Komitet, žė 
„dalsza dyskusja nad propozy- 
cjami radzieckimi nie może być 
pożyteczna”, ; 
; Przedstawiciel ZSRR — Ma- 
e |K stanowczo wystąpił przeciw- 
ko temu projektowi, podkreśla- 
jac, że taktyka delegacji USA, 
=--=hosłowaccy w Łodzi. Prezydent Bralisiavy — dr, Vasek,| Wielkiej Brytanii, Chin i innych 
wice-burmistrz Vincek | dr, Lehky krajów dowodzi, iż nie życza o 


Goźsi- 


z 
opów — zgromad 


glosaskich znalazło wyraz w pro | 


> 
Eksmisja Anglosasów z Chin 


W imieniu 600 milionów 


Stały Komitet Obrońców Pokoju — 
do Rady Ministrów S;raw Zagranicznych 


PARYŻ (PAP) — Biuro Sta- 
łego Komitetu Światowego Kon- 
presu Obrońców Pokoju wysto- 
sowało pismo do Rady Mini- 


Chinach i za granicą, narazi strów Spraw Zagranicznych, ©- 


tradującej obecnie w Paryżu. 
Biuro wita w imieniu przeszło 


chińskim oraz zahamuje na- |"00 milionów mężczyzn i kobiet, 
wiązanie normalnych stosun- |' "prezentowanych na Kongresie 
ków między Wielką Brytania Paryskim, odbywającą się kon- 


fereneję czterech ministrów, pod 


W imieniu ludu chińskiego | 5reślając, że porozumienie mię- 
protestujemy energicznie prze dzy wielkimi mocarstwami mo- 
ciwko tak nierozsądnej anty- |że stać się ogromnym wkładem 
imperiali- |do sprawy utrwalenia pokoju na 


całym świecie. 


Święto Ludowe w wojew. łódzkim 


Ere: j 3 


ne sobie 


rozstrzygniecią tego 
szczególnej 


wagi problemu. 
Propozycje, zawarte w projek- 
cie radzieckim konwencji — po- 
wiedział Malik — odpo 
interesom ludzkości, Jeśli 
Stany Zjednoczone i innę popie- 
rające je państwa naprawdę cheg 
rozpocząć realizację uchwał 
Zgromadzenia Generalnego — to 


całej 


Zwolennicy pokoju na całym 
świecie żywią nadzieję, że kon- 
ftrencja paryska wymierzy gios 
w propagandę podżegaczy wojen- 
rych i poweżmie decyzje w spra 
wach niemieckich zgodne z dù- 
chem prawdziwej denaz:fikacji 
i demokratyzacji. 

W zakończeniu Biuro podkre- 
ślą, że rozmowy między Imocar- 
stwami mogą być prawdziwie 
pokojowe jedynie w tym wypad- 
ku, jeśli będą cieszyły się popar- 
ciem narodów, o czym powinni 


pamiętać ministrowie. 


ziły się na obchód Ś więta Ludowego w Rawie Ma- 
Cecylia Włodarezyk z gminy Czerniewice I tow. Pacholczyk 
z Gortatowic — odczytują meldunki o wykonaniu zobowiązań na cześć Święta Ludowego. 


Anglosasi nadal sabotują 


sprawę zakazu broni atomowej w ONZ 


Jasne stanowisko delegata ZSRR — Malika 


rowintiy one przystąpić natych 
miast do opracowania konwen- 
cji w sprawie zakazu broni ato- 
inowej i ustanowienia kontroli 
nad energią atomową. 

W kończenin Malik oświad- 
czył, że delegacja radziecka go 
towa jest omówić wszelkie pro- 
pozycje, zmierzające do osiąg- 
nięcia porozumienia. 


za 


Dynamit i granaty 


wykryto u spiskowców faszystowskich we Francji 


PARYŻ (PAP) — W związ. 


ku z wykryciem spisku faszy- 


stowskiego policja dokonała w 


Paryżn dwóch nowych areszto- 


wań. W wyniku śledztwa oka- 


zało się, że Spiskowcy mieli o- 


panować siłą najważniejsze mi. 


nych Świąt, bądź też — według 
innych zeznań — 18 czerwca. 

W Cabannes (Ariego) żandar 
meria znalazła dwie skrzynie z 
dynamitem i 5 skrzyń z grana- 
tami. Stanowiły one prawdopo- 


dobnie część arsenału spiskow: 


nisterstwa, bądź: w czasie Zielo- ców. 


Delegacja związkowców ZSRR w Łodzi. Pośro 
tów w raku znakomita prządka ra dziecka — 
mó 


dku (z wiązanką kwia- 
low. Ananiewa w otg- 


czeniu robotnic PZPB Nr. 2 


Str. £ 


ziałacze związkowi ZSRR, Francji i Libanu 


w gościnie u robotników PZPB Nr 2 


Załoga owacyjnie wita przemówienie włókniarki radzieckiej tow. Ananiewej 


W ubiegłą sobotę robotnicy 
PZPB Nr 2 przeżyli nieco- 
dzienną emocję. Przyjechała 
do nich w gościnę grupa de- 


usterek i opracowano nowe 
metody, które dzięki odpowie 
dniemu rozłożeniu pracy i 
skróceniu czasu trwania wie- 


legatów zagranicznych związ|lu czynności często tylko o u- 


ków zawodowych z tow. Go- 
roszkinem sekretarzem 
Wszechzwiązkowej Central- 
nej Rady Zw. Zaw., tow. Fra- 
chon'em, sekretarzem General 
nej Konfederacji Pracy we 
Francji oraz z tow. Moustapha 
El-Arris — przewodniczącym 
Libańskiej Federacji Pracy na 
czele. 

Na wieść o przybyciu gości 
obszerna świetlica wypełniła 
się po brzegi załogą fabryki. 
Wkrótce goście nadeszi 1 
wśród burzy oklasków zajęli 
miejsca przy stole prezydial- 
nym. 

W imieniu załogi powitał de 
legatów przewodniczący Rady 
Zakładowej tow. Marciniak. 
W przemówieniu -swoim tow. 
Marciniak podkreślił koniecz 
ność łączenia się ruchu robot 
niczego całego świata w jeden 
obóz w imię pokoju i postępu, 
konieczność przeciwstawienia 
się zaborczym planom kapi- 
talistów. 

Po przemówieniu sala okrzy 
kami manifestowała na rzecz 
jedności i solidarności robot- 
ników całego świata. Nieby- 
wały wprost entuzjazm wśród 
zebranych wywołało przemó- 
wienie wygłoszone przez ra- 
dziecką delegatkę na Kongres 
Zw. Zaw. tow. L. Ananiewę. 
Mówczyni, sama będąc włók- 
niarką, w prostych słowach 
poruszała sprawy bliskie każ- 
demu z zebranych. Opowia- 
dała ona o chwilach grozy, 
gdy Związek Radziecki sta- 
wiał bohaterski opór hordom 
hitlerowskim, gdy. trzeba było 
zwiększyć produkcję, mimo 
odpływu robotników na front. 

Wówczas to wiele dzielnych 
robotnic radzieckich , rzuciło 
hasło zwiększenia produkcji. 
Front czekał przecież nie tyl- 
ko na armaty i samoloty — 
ale również na tkaniny. Tow. 
Ananiewa z grupą swych 
współpracownic doszła, do 
wniosku, że zwiększenie pro- 
dukcji można osiągnąć naj- 
lepiej drogą racjonalnego skró 
cenia czasu trwania szeregu 
operacji i drobnych czynno- 
ści. Zbadano dotychczasowe 
sposoby pracy  włókniarek, 
znaleziono w dotychczasowym 
systemie wytwarzania szereg 


łamki sekundy — dawały w 
ciągu dnia roboczego całe go- 
dziny oszczędności. Skutek 
był natychmiastowy — wy- 
dajność pracy raptownie pod- 
niosła się o blisko 40 procent. 
Z obsługi czterech maszyn 
przędzalniczych robotnicy 
przeszli na obsługę pięciu 
maszyn pracując na 2,000 wrze 
cion, 

Dzięki zastosowaniu meto- 
dy tow. Ananiewej — 185 ro- 
botników w jej fabryce wy- 
konało już plan pierwszej po- 
wojennej pięciolatki. 

Nowoopracowana metoda 
znalazła rychło szerokie za- 
stosowanie w całym Związku 
Radzieckim. Dziś już dziesiąt- 
ki i setki tysięcy włókniarek 
radzieckich pracują w. opar- 
ciu o doświadczenia tów. Ana 
niewej, uzyskując wielkie suk 
cesy i wzrost zarobków. 

— Pragnę z przyjemnością 
zakomunikować wam — po- 
wiedziała na zakończenie tow. 
Ananiewa, że wiele moich 
'współtowarzyszek zakończyło 
już produkcję przewidzianą 
w bieżącej pięciolatce i wyko 
nuje produkcję, która plano= 
wana była na rok 1951. 

Zebrani burzłiwymi okla- 
skami nagradzali kilkakrotnie 
przemówienie. Zewsząd pada- 
ły okrzyki na cześć Związku 


Radzieckiego, kraju socjali- 
zmu i na cześć przyjaźni pol- 
sko-radzieckiej. 


Na wieść o przekroczeniu 
planu pięcioletniego, -zebrani 
zaczęli skandować:  Sta-lin, 


Sta-lin, Sta-lin! Po skończeniu 
przemówienia młoda robotni- 
ca PZPB Nr 2 — wręczyła 
tow. Ananiewej 
kwiatów. 


Hego świata dla Związku Ra- 


wiązankę |cji ludowej. 


Żywy oddźwięk wśród ze- 
branych wywołały również 
przemówienia delegatów związ 
ków zawodowych Francji i 
Libanu, którzy w wypowie- 
dziach swoich podkreślali 
przyjaźń mas pracujących ca 


dzieckiego i krajów demokra- 


RAET ER 


Do czego 


| PAESE EL 
zmierzają 


przedstawiciele państw zachodnich 


»Prawda« o Konferencji Paryskiej 


MOSKWA (PAP). — „Praw 
da“ zamieściła komentarz wła 
|snego koregeondenta pary- 
lskiego Żukowa pt. „Wokół 
Konferencji Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych“, 

Setki milionów ludzi na ca 
[tym świecie — pisze Żukow— 
z napiętą uwagą śledzą prze- 
bieg obrad ministrów spraw 
zagranicznych czterech mo- 
carstw, oczekując od nich de 


Delegat Chin Ludowych 


tow. Tsien-Ghun-$m wśród robotników „Bawełnianej Piątki” 


W dniu wczorajszym zwiedził 
PZPB Nr 5 uczestnik Kongresu 
Związków Zawodowych, tow. 
Tsien-Chun-Sin, profesor ekono- 
mii politycznej na Uniwersyte- 
cie w Pekinie. 

Zapowiedź przyjazdu delegata 
Chin Ludowych do bawełnianej 
„piątki'* sprawiła, że pomimo 
skończonej pracy I-szej zmiany 
robotnicy nie opuszczali fabry 
ki. 

W świetlicy młodzieżowej ze- 
brali się liczni przedstawiciele 
wszystkich oddziałów, Wśród 
niemilknących oklasków i okrzy 
ków na cześć Armii Ludowej na 
salę wszedł tow. Tsien-Chun-Sin 
w otoczeniu I-go sekretarza òr- 
ganizacji podstawowej, tow. Ur- 
baniaka oraz członków Rady Za- 
kładowej i Dyrekcji. 

Wydawać by się mogło, że 
mieszkający tak daleko od sie- 


bie mówiący różnymi języka- 
mi, mie potrafią porozumieć się 
bez tłumacza. 

A jednak jest inaczej. 

— Mao-Tse-Tung! — tym po- 
witali robotnicy „piątki'* dele- 
gata chińskiego. 

— Mao-Tse-Tung — znaczyło 
więcej, niż wypowiedzenie nā- 
zwiska bohatera Armii Ludowej. 
Znaczyło tó — o czym mówił w 
śwyin powitaniu tow. Urbaniak, 
że polska Klasa robotnicza ro- 
zumie, iż walką Chin o wyzwo- 
lenie nie jest sprawą tylko chiń- 
ską, lecz jest sprawą całego 
świata postępu, walczącego o po- 
kój i socjalizm. 


Po powitaniu. wśród entuzja- 
stycznych oklasków, głos zabrał 
tow. Tsien-Chunu-Sin. 

— Pozdrawiam Was w imieniu 
Komunistycznej Partii Chin 
pozdrawiam Was w  imie- 


Bezprawne najście władz USA 
na statek polski „Batory“ 


Protest ambasadora RP w Waszyngtonie 


WASZYNGTON (PAP) Am.|statek polski „Batory, 


basador R. P. w Waszyngtonie 
— Winiewicz,.- złożył na ręce wi- 
ceministra spraw wewnętrznych 
USA DEANA RURKA PRO. 
TEST PRZECIWKO SPOSOBO- 
WI PRZEPROWADZENIA OD- 
PRAWY IMIGRACYJNEJ wo- 
bec pasażerów i załogi „Batore- 
go** w Nowym Jorki. Ambasa- 
dor Winiewicz określił postępo- 
wanie władz amerykańskich JA- 
KO SZYKANĘ W STOSUNKU 
DO STATKU POLSKIEGO. 
NOWY JORK (PAP) W po- 
niedziałek w południe, zgodnie z 
rozkładem odpłynął do Gdyni 


mając 
na pokładzie 834 pasażerów. 
Nie bacząc na to, że już w nie 
dzielę wieczór władze imigracyj- 
ne oświadczyły, iż nie mają żad- 
nych pretensji do Linii Gdynia 
— Amoryka, ani do załogi „Ba 
torego'* w związku z ncieczką 
Gerharda Eislera, statek do 
chwili odjazdu znajdował «się 
pod wzmocnioną kontrolą władz 
imigracyjnych i policji Śledczej. 
Wbrew panującym w portach a- 
merykańskich zwyczajom, nikt 
z osób odprowadzających pasa- 


|żerów nie został na pokład wpu- 


szczony. 


Zdrajcy narodu polskiego przed sątiem 


Proces przeciwko Burdeckiemu, Skiwskiemu i innym 
rozpoczął się u Krakowie 


KRAKÓW (PAP) — Wczo- 
raj rozpoczął się przed Są- 
dem Okręgowym w Krako- 
wie proces dr Feliksa Burdec 
kiego, Jana Emila Skiwskie- 
go, Mariana Magka, Piotra 
Paliwody - Matiolańskiego i 
Ewy Janiny Smolka. Oskar- 
żeni odpowiadają za przestęp 
stwo z art. 141 2 dekretu 
PKWN z dnia 31 sierpnia 
1944 r. — za współpracę w o0- 
kupacyjnej prasie niemieckiej, 
wydawanej w języku polskim. 

Rozprawie przewodniczy 
wiceprezes. Sądu Okręgowego 
EAA EITA NEAT 


ratorzy: Auszaler i Czuczkie- 
wicz, 

Oskarżeni Burdecki i Skiw- 
ski sądzeni są zaocznie, ponie 
waż bezpośrednio po wyzwo- 
leniu zbiegli zagranicę, gdzie 
ukrywają się dotychczas, 

Akt oskarżenia zarzuca dr 
Feliksowi Burdeckiemu i Ja- 
nowi Emilowi Skiwskiemu, że 
od kwietnia 1944 r. do stycz- 
nia 1945 r, wydawali wspól- 
nie w Krakowie dwutygodnik 
polityczny „Przełom. Dwu- 
tygodnik ten był pozornie pi- 


[entorse $ oskarżają pröku- 


smem niezależnym, w rzeczy= 
wistości zaś był inspirowany 
przez wydział propagandy 
„rządu generalnego guberna- 
torstwa. 

Artykuły „Przełomu” miały 
na celu szerzenie defetyzmu 
wśród społeczeństwa polskie= 
go. 

Jak wynika z akt sprawy, 
działalność oskarżonych była 
konsekwencją ich antydemo- 
kratycznej i antyradzieckiej 
postawy z okresu międzywo- 
jennego i okupacyjnego. 


Przed odpłynięciem „Batore- 
go‘, konsul generalny R.P. w 
Nowym Jorku — Galewicz w to- 
warzystwie dyrektora Linii Gdy- 
nią — Ameryka odwiedził kąpie 
tana statku Ćwiklińskiego. Kon- 
sul Galewicz w imieniu włas- 
nym i ambasadora R. P. w Wa- 
szyngtonie — Winiewicza, zło- 
żył kapitanowi podziękowanie 
za doskonałą postawę jego i ca- 
tej załogi podczas dochodzeń, 
prowa onych przez władze ame- 
rykańskie na „Batorym'*. 

Kapitan ówikliński opuszcza- 
jąc port nowojorski wydał o- 
świadczenie dla prasy amery- 
kańskiej, w którym wyraża po- 
dziękowanie prasie i opinii ame- 
rykańskioj za potraktowanie in- 
cydentu z „Batorym'* ze zrózu- 
mieniem i „poczuciem humoru'*. 

„Batory“ po zawinięciu do 
Southampton i Kopenhagi, do- 
kąd wiezie 600 Amerykanów po- 
chodzenia duńskiego, przybędzie 
da Gdyni 17 bm, 


Wybuch wulkanu 
Stromboli 


RZYM (PAP) Ubiegłej 
nocy nastąpił wybnch wulkenu 
Stromboli na wyspach Lipar! 
między Nycylią a Półwyspem Ape 
mińskim. 

Stokami wulkanu popłynęła la- 
wa. Wybuch słyszano w Paler- 
mo, Według dotychczasowych do- 
riesień, poważniejszych szkód 
nie było. 


niu naszego narodu, który wal- 
czy o swe wyzwolenie spod uci- 
sku rodzimego i obcego kapita- 
lizmu. 

Pozdrawiam Was, drodzy to- 
warzysze, i gratuluję Wam wier- 
kich sukcesów gospodarczych i 
kulturalnych, które są możliwe 
w krajn Demokracji Ludowej. 

— My dziś o taki ustrój wal- 
czymy i jak nigdy dotąd jesteś- 
my pewni naszego szybkiego 
zwycięstwa! 

Minęły dwa miesiące Od cza- 
su gdy wyjechałem z Chin na 
Kongres Pokoju. Od tego czasu 
padł Nankin i Szanghaj, od tè- 
go czasu miliony ludzi zrzuciło 
z siebie jarzmo niewoli i na wy- 
zwolonych ziemiach rozpoczęło 
się lepsze, jaśniejsze życie. 

Gdy wrócę do Chin, będę opo 
wiadał o tym, co w Was wi- 
działem i czego się u Was nau- 
czyłem, a w pierwszym rzędzie 
powiem o tym, że dzisiejsza Pol- 
ską i Wyzwolone Chiny pragną 
jednego i do jednego dążą — do 
pokoju i socjalizmu, 

Po uroczystym spotkaniu z ro- 
botnikami bawełnianej „piątki! * 
tow. Tien-Chun-Sin zwiedził te- 
ren zakładów, szczególnie inte- 
resując się zdobyczami socjalny- 
mi polskiego świata pracy. 


Lud Albanii 


wybiera Rody Narodowe 
TIRANA. — W dniu 5 bm, we 
wszystkich wsiach Albanii odby- 
ły się wybory do wiejskich rad 
narodowych. Ludność wsi albań- 


cyzji, którę zapewniłyby po- 
kojowe uregulowanie proble- 
mów europejskich i przyczy- 
miły się do utworzenia pokoju 


powszechnego. 4 
Jednakże nadzieje te nie 
ziściły się. Delegacje USA, 


Anglii i Francji, które usiło- 
wały brutalnie narzucić Ra- 
dzie Ministrów Spraw Zagra- 
nicznych własną linię, sprzece 
ną z pragnieniami narodów, 
zablokowały możliwość zgod= 
mego rozstrzygnięcia proble- 
mów, stojących przed mimi- 
strami — problemów przy- 
wrócenia jedności Niemiec í 
reaktywowania kontroli czte- 
rech mocarstw jako nieodzow 
nego warunku przywrócenia 
tej jedności. 

Gdy na początku sesji w ko 
łach amerykańskich uporczyw 
wie lansowano pogłoski, że de 
legacja USA domagać się be- 
dzie rozciągnięcia na całe 
Niemcy reżimu, narzuconego 
przez mocarstwa zachodnie 
Trizonii, a zwłaszcza statutu 
okupacyjnego, nie podającego 
terminu zawarcia traktatu po 
kojowego z Niemcami — nie- 
którzy optymistycznie nastro- 
jeni komentatorzy twierdzili: 
to tylko gadania... pokrzyczą, 
pogrożą, a później zaczną roz- 
mawiać rzeczowo... 

Jednakże już pod koniec 
pierwszego tygodnia obrad 
stało się jasne, że przedstaw:= 
ciele mocarstw zachodnich 
zdęcydowali się odrzucić re- 
alne propozycje delegacji ra- 
dzieckiej, które stanowiły pod 
stawę słusznego porozumienia, 


Wszystko wskazuje na to, 
że zmierzali oni do czegoś in- 
nego. Autorzy separatystycz= 
nych układów londyńskich 1 
waszyngtońskich, którzy oder 
wal: Niemcy Zachodnie od 
pozostałych części kraju i któ 
rzy usiłują przekształcić je 
w swą bazę strategiczną w 
Europie, zainteresowani są je 
dynie w tym, aby bazę tę u- 


trzymać, nie dopuszczając do . 


zjednoczenia Niemiec. 

Oto dlaczego po zasadniczej 
i zdecydowanej odmowie de- 
legacji radzieckiej przyjęcia 
projektu mocarstw zachod- 
nich jako podstawy do dy- 


skich szła do urn wyborczych | skusji, przedstawiciele USA, 


pod hasłem utrwalenia władzy į Anglii i Francji 


ludu oraz z uczuciem głębokiej 
wdzięczności wobec ZSRR, 


zapropono- 
wali przejście do następnego 
punktu porzadku dziennego, 


AMOMANAU MOMODNAOTANOANOOWOWNAONAONMIOAMOOHAANCOTOOOOOMAAOWAANAOOAO 


Narody ZSRR składają hołd 
pamięci Aleksandra Puszkina 


MOSKWA (PAP) 6 bm. na 
obszarze całego Związku Ra- 
dzieckiego odbyły się wielkie 
uroczystości z okazji 150 rocz- 
nicy urodzin genialnego poety 
rosyjskiego Aleksandra 
Puszkina. 

W Moskwie na Placu Puszki 
na zebrało się ponad 10 tyszę- 
cy mieszkańców stolicy, by od 
dać hołd pamięci nieśmiertel- 
nego tytana poezji rosyjskiej. 
Pomnik Puszkina, znajdujący 
się na tym placu, tonął w 
kwiatach. 

Na trybunie obecni byli: se- 
kretarz generalny Związku Pi 
sarzy Radzieckich — Fadie- 
jew, prezydent Akademii Na- 
uk ZSRR — Wawiłow, człon= 
kowie KC WKP(b) oraz liczni 
pisarze, artyści 1 działacze na- 


uki, reprezentujący kulturę i 
sztukę wszystkich republik ra 
dzieckich. 

Wśród obecnych znajdowali 
się również liczni pisarze za- 
graniczni, m. śn. znakomity pi 
sarz duński Martin Andersen 
Nexo, pisarz polski — Leon 
Kruczkowski oraz przedstawi 
ciele pisarzy  czechosłowac- 
kich, bułgarskich, węgierskich 
i innych. 

Wczoraj odbyła się w Te- 


atrze Wielkim uroczysta aka- 
demia, poświęcona 150-tej rocz 
nicy urodzin genialnego po- 
ety rosyjskiego. Akodemia 
przekształciła się w olbrzymią 
manifestację na rzecz idei kul 
tury, postępn, Ssprawiedliwo- 
ści społecznej i braterstwa na 
rodów. 
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Daleko od Moskwy 


Grubski nie wytrzymał uporczywego spojrzenia orga- 
nizatora partyjnego. 

— Jestem również żywym człowiekiem i nie mogę 
nie odpowiedzieć Beridzemu, — odezwał się cicho, jak 
gdyby zwracając się tylko do Załkinda. — Dlatego czę= 
sto przechodzę od istoty rzeczy do polemik. Proszę mi 
wierzyć, że jestem głęboko przekonany, iż pomysły 
głównego inżyniera są błędne. 

Zamilkł, pocierając drżącą ręką, wysokie spłaszczone 
przy skroni czoło. 

— Gdyby wszystko, co twierdzi było naukowo umo- 
tywowane i technicznie możliwe do wykonania, nie po- 
zostałoby mi nic innego, jak powinszować mu wspania- 
łego zwycięstwa i skłonić się przed nimi do ziemi. Całe 
nieszczęście tkwi w tym, że chęć dopomożenia sprawie 
i temperament przeszkadzają Beridzemu dostrzec myl- 
ne założenie i powierzchowność jego wniosków.. Pow- 
tarzam raz jeszcze: nasz-projekt został stworzony wysił- 
kiem ludzi, którzy pracowali nad nim przez długi czas. 
Plany nasze nie były przypadkowe. Dlaczego wybrali- 
śmy prawy brzeg. kiedy szukaliśmy kierunku dla tra- 


sy? Czy nie widzieliśmy tych wszystkich zalet lewego 
brzegu, które dostrzegł Beridze? Widzieliśmy, ale prze- 
cież lewy brzeg w kilku miejscach w czasie powodzi 
bywa zalany, przy czym w historii Adunu zdarzały się 
lata, kiedy wylewy na lewym brzegu dochodziły do ka- 
tastrofalnych rozmiarów. Nie trudno zrozumieć: zato- 
pienie rurociągu w rowie oznacza wstrzymanie robót 
na długo. Na ten temat zbyteczne są dyskusje, wystar- 
czy zajrzeć do literatury technicznej. Autorytety za- 
graniczne nie pozwalają na układanie rurociągu w wa- 
runkach analogicznych do tych, jakie mamy na lewym 
brzegu. 

Grubski otworzył jeden z leżących przed nim tąmów 
i po angielsku, a następnie po rosyjsku przeczytał dwa 
ustępy, potwierdzające jego słowa. 

— Mam swój rozum — odrzekł Beridze, — 1 nie my- 
ślę słuchać waszych niemieckich i amerykańskich auto- 
rytetów. Nie są bogami, nierzadko się mylą, a z oddali 
nie wszystko jest im znane! 


— Żaden wykształcony inżynier nie może lekceważyć 
ich zdania — z godnością odpowiedział Grubski, pod- 
nosząc nad głową grubą książkę, — Lewy brzeg musi 
być wyeliminowany i w ten sposób trzeba wyrzec się 
wszystkich jego ponętnych zalet, W Olgochcic wypad- 
nie budować jeszcze jedną stację pomp, chociaż wiem, że 
byłoby lepiej obejść się bez niej. Przyjąwszy nawet, że 


trasa będzie biegła przez lewy brzeg, jest ryzykowne 
rezygnować z drugiej stacji. Proszę sobie wyobrazić, ja- 
kie naprężenie się wytworzy podczas przepompowania, 
jeśli będzie tylko jedną stacja. Znajdziemy się kiedyś 
w ciężkiej sytuacji, gdyż może się wydarzyć, że ciśnie- 
nie tej stacji będzie niewystarczające, aby doprowadzić 
ropę do Nowińska. Co wtedy zrobimy? 


oh a zaczerpnął oddechu i otarł mokre czoło chu- 
stką. 


— Przyjdzie również budować dwa przejścia przez 
Adun, który dwa razy przecina trasę na prawym brze- 
gu. Poza tym ludność Adunu będzie musiała na razie 
obejść się bez drogi do Nowińska, która — zgadzam się 
w tym, z głównym inżynierem — jest bardziej potrzeb- 
na na lewym, aniżeli na prawym brzegu. Reszta pro- 
jektu sprowadza się do tego, ażeby możliwie najbardziej 
skrócić, obciąć techniczny ekwipunek przyszłego ruro- 
ciągu. Oczywiście można i to zrobić, ale należy przede 
wszystkim pomyśleć o niewygodach i ograniczeniach, 
jakie mogą powstać w czasie eksploatacji rurociągu. 
Obawiam się... 


— Obawiacie się wszystkiego na świecie! — nie wy- 
trzymał Beridze. — Jako inżynier powinniście wiedzieć, 
że w pracy każdego mechanizmu lub budowy są gra- 
nice i ozraniczenia! ~ 
n 4C. d. n) 
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Maria Terpilak 


osiągnęła 


swój 


Brygady pierwszej jakości 


uzyskują 


raj od 


Współsawadnictwo, 
pierwszej chwili swego istnienia 


daje tak wspaniałe wyniki, — 
przeszło już kilka kolejnych eta 
pów rozwoju. Po osiągnięciu 
zwycięstwa w walce o zwiększe. 
nie wydajności produkcji, ostat. 
nio załogi fabryczne przystąpiły 
do współzawodnictwa o jakość 
produkowanych towarów. Nowy 
etap znaczony jest powstający- 
mi coraz liczniej brygadami pier- 
wszej jakości, Brygady te dążą 
nie tylko do przekroczenia norm 
produkcyjnych, ale do, równocze- 
snego osiągnięcia najlepszej ja- 
kości, do zmniejszenia braków, 
zwiększenia dyscypliny pracy 
oraz podniesienia kwalifikacji ro- 
botnika, 


Pisaliśmy już o brygadzie pier 
wszej jakości z PZPW Nr 1, na 
której czele stoi przodownica 
pracy Maria Terpilak. Zespół jej 
odznaczył się doskonałymi i trwa 
łymi osiągnięciami w dziedzinie 
jakości. Dzielny ten zespół dał 
hasło do rozpoczęcia szeroko za- 
krajonej. walki o podniesienie ja. 
kości w całych zakładach. Formv 
tej walki i rozwój jej są tak cie- 
kawe, że nie można ich pominąć 
milczeniem. 


W ubiegym jeszcze kwartale 
wyraźnie zarysowały się.dwa ro- 
dzaje osiągnięć produkcyjnych w 
tkalni „wełnianej jedynki”. Z 
jednej strony wyróżniły się pe- 
wne zespoły niezwykle poważ- 
nym przekroczeniem planu, z 
drugiej strony poszczególni tka- 
cze, u których wykonanie planu 
nie było wysokie, okazali się bez- 
konkurencyjnymi „jakościowca- 


mi'. Centralnym jak- gdyby pun- 
ktem był zespół 


Terpilakowej, 


Przemawia tow. Krzykalski — 
delegat włókniarzy łódzkich 
na Il Kongres Zw. Zaw. 


jraenty, mający wysokie cyfry 
; wykonania planu przy najwyż. 
|szej jakości. 

Wówczas to załoga tkalni po- 
stanowiła wyrównać istniejące 
różnice między „jakościowcami* 
i przodownikami w _ dziędzinie 
ilości. Zespoły najlepsze zostały 
podzielone, członków ich miano. 
wano kierownikami nowych bry 
gad. I od tego momentu za- 
wrzała zacięta walka o palmę 
pierwszeństwa. 

Na „dwójkach” pierwszy wstą 
pił w szranki szlachetnej rywali. 
zacji wielokrotny zdobywca na- 
gród we współzawodnictwie Ka. 
zimierz Kukułak. Dotychczas od. 
znaczał się on bardzo wysokim 
wykonaniem normy  produkcyj- 
nej, z jakością jednak było u 


czele zespołu Kukulak podniósł 
w ciągu kilku tygodni nie tylko 
jakość własnej produkcji, ale i 
jakość produkcji wszystkich 
członków zespołu. Drugą bryga 
dą, która postanowiła pobić bez- 
konkurencyjną dotychczas Ter- 
pilakową, jest brygada Stanisła- 
wy Polichnowskiej. Wszystkie |! 
trzy grupy rywalizujące z sobą | 
iiczą skrupulatnie zdobyte punkty 
RON się w zachowaniu 
dyscypliny pracy. 

Podobne nastroje pantig na 

jejęrtach", Tu wake wypswie 
działy kobiety. Helena Skrok 
wraz z sześcioma towarzyszka- 
mi tworzy zespół osiągający w 
ostatnim kwartale doskonałe wy 
niki: 112 proc, średniego wyko- 

nania normy produkcyjnej i 100 
proc. pierwszego gatunku. Za 
nimi podąża zespół Józefa Gajdy 
a jako trzeci wysuwa się, zespół 
Józefa Zygmunda. 

Większość członków tych bry. 
gad pierwszej jakości, to młodzi 
zupełnie robotnicy, wychowan. 
kowie tkalni PZPW Nr 1. Rozpo- 
częli oni pracę jako uczniowie, 
w krótkim czasie stali się przo- 
downikami we współzawodnic- 
wie. 

Dodać trzeba, że prócz wymie 
nionych zespołów jest więcej ta- 
kich, które wyrabiają 100 proc. 
pierwszego gatunku. -Pozostają 
one jednak w ogólnym  rozra- 
chunku na dalszych miejscach, 
ponieważ mają niższy procent 
wykonania normy, albo większą 
ilość punktów ujemnych za nie- 
zachowanie dyscypliriy pracy. 

Tymczasem obserwując tę pię 
kną rywalizację między brygada 
mi „wełnianej jedynki“ 
jedno stwierdzić, że niezachwia- 


niego dość słabo. Stanąwszy H 


— 


Rój 


na do niedawna pozycja zespołu 
Marii Terpilakowej jako zespołu 
najlepszej jakości jest mocno 
zagrożona. Inne zespoły osiąga- 
ją coraz lepsze wyniki, chcąc 
zdobyć palmę pierwszeństwa: 
Nie umniejsza to oczywiście 
w niczym wartości pracy zespołu 
Terpilakowej. Wręcz przeciwnie 
— podkreśla to jej zasługł, lej 
pionierską rolę. Podkreśla to, że 
Maria Terpilak osiągnęła swój 


zę 


W imieniu Związków Zawodowych Pracowników 


coraz lepsze wyniki w PZPW Nr 1 


| doskonale łączący te dwa ele- 


cel: Walka o podniesienie jakości 
produkcji przy przekroczeniu ilo. 
ściowym planów produkcyjnych, 
staje się coraz bardziej powsze- 
chna, 

Kto osiągnie najlepsze wyni: 
kiw PZPW Nr I w tym kwar- 
tale — jeszcze nie wiadomo, Afe 
już teraz wiadomo, że inicjaty- 
wa tow. Terpilakowej osiągnęła 
wynik doskonały. 

B. Drzew. 


i Sztuki przemawiał na II Kongresie Zw. Zaw. senior sceny 

połskiej wielki aktor i pedagog Aleksander Zelwerowicz 
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0 instynkcie towarzyskim i wśclekliznie 


„Odkrycie“, iż „człowiek jest zwierzęciem towarzyskim” za- 


wdzięczamy filozofowi greckiemu, Arystotelesowi. 


Znakomity 


pisarz francuski, Monteskiusz, twierdzi, iż odkrycie to dotyczyy 


przede wszystkim jego rodakót: 
perskich“ 


Francuz — czytamy w „Listach 
Montesquieu'go — jest bardziej człowiekiem toma- 


rzyskim, niż ktoś inny. Po prostu — istnieje wyłącznie dla to- 


warzystwa. 


Dla towarzystwa — być może, ale nie dla każdego. Ostatnio 
np. jak wiadomo, głośne jest we Francji „towarzystwo im. gen. 


de Gaulle'a". 


Długonosy i tępogłowy ordynans osi Wall-Street- 
City-Watykan zorganizował niewielką; 


ale za to „dobraną” pa- 


czkę b. kagulardótw, kolaborantów itp. i końcnicah! licząc na 


„instynkt towarzyski”, ów z 
jednak „perskie oko". 
warzystwo” 


„Listów perskich“, 
Mimo poparcia rządu francuskiego „ta. 
zostało zdemaskowane, 


Wyszło z tego 


wyobcowane i potępione. 


Właśnie przez zdrowy „instynkt towarzyski”, który każe pae 
triotycznemu ludowi francuskiemu łączyć się z wielomilionowym 
obozem pokoju, wolności i sprawiedliwości społecznej przeciw 


zakazanym, 
wojny. 


kosmopolitycznym 


Zresztą — trzeba to przyznać — sama, 


człowiek jest towarzyszem dzikich zwierząt. 


„stowarzyszeniom amatorów 


— 


że tak powiem, natura 


i robi porządek z tymi przedstawicielami istot możnych, 
które w swym życiu zamiast dewizy społecznej: człowiek, 
jest zwierzęciem towarzyskim — stosują ludobójczą maksymę: 


Zaczęło się, jak 


wiadomo, od Forrestala, w tych zaś dniach padł ofiarą wście- 


klisny wojennej „naukowiec“ 
rząc o, „upowszechnieniu* 


amerykański, Dizby, 
kieszonkowej 


który ma-, 


bomby atomowej — 


rozszczepił sobie tzw. klepki i skończył samobójstwem. To sau 
mo spotkało niedawno pewnego funkcjonariusza armii USA w 


Wiedniu, którego także ukąsił giez 


wojenny: zaczął biegać po 


ulicach i kropić z broni palnej na prawo i lewo, dopóki mu nie 
założono „marynarki àla Forrestal", zwanej w Europie pospoa 


licie „kaftanem bezpieczeństwa”. 


Wypadki powyższe mają doniosłe znaczenie dla higieny mię- 


zynarodowej: 


szczepią skutecznie ludzkość od zarażania się 


furią wojenną, która — zwłaszcza na tzw. Zachodzie — ma tylu 


wybitnych, obłękanych reprezentantów. 


OJCACI 


E. TAM 


Organizacji partyjnej i organizacji ZMP — potrzebna jest pomoc 


Zaledwie 20 km od Łodzi — |skich, skutkiem czego Gmin- 


leży gmina Brójce, w której 
istnieje licząca 43 członków 
organizacja partyjna PZPR. 

Wydawać by się mogło, że 
tak blisko Łodzi położona 
wiejska organizacja partyjna 
winna czerpać doświadczenie 
i wskazówki ze sprawnie na 
ogół funkcjonujących organi- 
zacji partyjnych działających 
w łódzkich fabrykach. Tak 
jednak nie jest. Organizacja 
partyjna w gminie Brójce jest 
słaba. Na 168 gromad zaledwie 
3 posiadają organizacje pod- 
stawowe, a wpływ organiza= 
cji partyjnych na masy bez- 
partyjnego chłopstwa jest jesz 
cze niedostateczny. Świadczy 
o tym choćby fakt, że Komi- 
tet Gminny nie potrafił do- 
tychczas przekonać bezpartyj 
nych chłopów o konieczno?ri 
oczyszczenia aparatu spół- 


dzielczego 2 bogaczy wiej- 


Nasz koresbondent fabryczny pisze 


Sukcesy techniczne 


Łódzkiej Fabryki Maszyn Jedwabnicz y ch 


Na terenie naszych zakładów 
od pięciu miesięcy trwały pra- 


re przemysłową, która odda 


nieocenione usługi rozwijające- 


ce i doświadczenia nad ulepsze! nu się przemysłowi metalowe. 


niem żeliwa odlewniczego, Dzię 
ki wytrwałej i pełnej poświęce 
nia pracy studenta Politechni. 
ki Łódzkiej — Antoniego Bo- 
gusławskiego, kierownika ` od- 
lewni naszych zakładów — Ro 
mana Piwowarskiego, inż. Ma- 
risna Woźnego, oraz dzięki 
cennym wskazówkom „prof. Po- 
litechniki Łódzknej inż. 
Zofii Wendorffowej została 0. 
pracowana i zastosowana meto 
da modyfikowania żeliwa na 


Możemy Z408Z 


czędzić więcej 


Wykończalnia PZPJG Nr 8 koryguje 
swe zobowiązania 


Robotnicy wykończalni PZPB 
Nr 8, po skóordynówania swo- 
ich zobowiązań oszezędnościo- 
wych doszli do przekonania, że 
przy umiejętnyra gospodarowa- 
nia można zaoszczędzić daleko 
więcej, niż początkowo przy- 
piszczano. W związku z tym u- 
chwalono podjąć nowe zobowią- 
zania oszczędnościowe, które 
uzupełniają stare. 

Tak więc robotnicy pluszow- 
ni postanowili zmniejszyć ilość 
sadliczbowvch rodzin. eo przy- 


niesie w skali miesięcznej 5.715 
złotych. Dalej postanowili 
zmniejszyć braki do 1,5 procent, 
przysparzając oszczędności na 
sumę 19.665. zł. 

Robotnicy farbiarni dzięki 
wykorzystaniu starych kąpiel 
zaoszczędzą 75.800 zł, drukarze 
zas, remontując zużyte wałki, 
zaoszczędzą 308 tysięcy zł. 

„Bocheński Stefan 
korespondent fabryczny 
z PZPB Nr 8 


mu, 
żeliwo modyfikowane sposo- 
bem zastosowanym przez wyżej 
wymienionych daje , nam 
możliwości otrzymywania tego 
surowea nawet w małych zakła 
dach pracy w zwykłych pie. 
cach — tzw. kopulakach. 
Przede wszystkim — posiada 
ono dwukrotnie większą wy: 
trzymałość na rozerwanie od że 
liwa szarego trzykrotnie wyż. 
szą. odporność na ścieranie oraz 
tendencję ciggliwości od 0,5 do 
t qfrocent, gdzie tymczasem żeli 
wo szare nia posiada jej wcale, 
Oprócz swych dodatnich wa- 
lorów produkcja żeliwa modyfi 
kowanego daje 2.066 zł. oszczę. 
dności na tonie odlewu, co w 
skali ogólnokrajowej może dać 
olbrzymie oszczędności, 
Drugim — równie doniosłym 
pomysłem racjonalizatorskim 
jest wniosek ob, Henryka Szew 
czyka, który rozwiązał sprawę 
oszczędności eksploatacji opon 
samochodowych, przez  okreso- 
we zmienianie kół, Okres użyt 
kowności opony przy zastosowa 
niu zmiany kół według opraco 
wancj tabeli jest o 20 proc. dłuż 
szy niż normalnie, Maksymalny 
przebiegopony wozu ciężarowe 
4go: wynosi około 40.000 km, Sto 


na Spółdzielnia ZSCh. nie 
funkcjonuje jeszcze należy- 
cie. 


Słabą stroną organizacji par 
tyjnej w gminie Brójce jest 
również fakt, że nie zostało 
tam przeprowadzone szkole- 
nie partyjne, wskutek czego 
Komitet Gminny ma poważne 
trudności w rozwiązywaniu 
szeregu problemów politycz- 
nych i organizacyjnych. Na- 
leży również podkreślić, że Jr 
ganizacja partyjna w Brój- 
cach- nie zdołała jeszcze w 
swoich własnych nawet sze- 
regach pozbyć się całkowicie 
smutnego dziedzictwa rządów 
kapitalistyczno - obszarniczych 
— analfabetyzmu. 


Czy jednak za taki stan rze 
czy należy winić wyłącznie 
partyjniaków z gminy Brój-. 
ce? Wydaje mi się, że nie. 


sując zmiany  przedłużamy o 
kres życia opony do 48,000 km. 
Pomysł ten został w praktyce 
wypróbowany, Roczna ns"rzęd. 
ność uzyskana na 10 oponach 
wyniesie 14.000 zł. 
H. B, 
korespondent fabryczny 
z Łódzkiej Fabryki 
Maszyn 


To, że organizacja partyjna 
w Brójcach ma jeszcze trud- 
ności w pracy partyjnej na 
odcinku organizacyjnym, go- 
spodarczym, kolportażu prasy 
itp, jest w dużej mierze skut- 
kiem zbyt słabego zaintere- 
sowania się tą organizacją 
przez wyższe instancje par- 
tyjne. Towarzysze z Brójec 
wykazują wiele dobrych chę- 
c: i starają się własnymi siła- 
mi podciągać się w pracy par 
tyjnej. Zebrania partyjne, cho 
ciaź odbywające się tylko raz 
w miesiącu, cieszą się dość 
dobrą frekwencją nie spada- 
jącą poniżej 80 procent. Par- 
tyjniacy doceniają i rozumie- 
ją również znaczenie oświaty 
i szkolenia. Własnym wysił- 
kiem pomagają wielu towarzy 
szom w podniesieniu ich po- 
ziomu wykształcenia ogólnego 
i ideologicznego. Gdy zbiera- 
no. na „Tydzień Oświaty, 
Książki 1 Prasy“ Komitet 
Gminny w Brójcach zebrał 
wśród swoich 43 członków 
40.000 zł. 

Te fakty i cyfry mają swo- 
ją głęboką wymowę. 

Towarzysze z Brójec potrze 
bują jednak koniecznie pomo 
cy ze strony Komitetu Powia 
towego w Łodzi, gdyż zdani 
na własne siły nie będą w sta 
nie zlikwidować wszystkich 
braków w pracy partyjnej. 

Mimochodem nasuwa się 
również i inna uwaga: na te- 
renie gminy Brójce leży kil- 
ka miejscowości letnisko- 


Jedwabniczych wych, jak np. Wiśniowa Gó- 


Zacieśnia się sojusz miasta i wsi 


W ramach łączności miasta ze|jszkole w Izabelowie oraz Koło | 3 


wsią, w ostatnich dniach maja Gospodyń, przy czym zaprosiły | 


zawitała do wsi Izabelów ekipa 
robotnicza z PZPB Nr 5. Celem 
wycieczki było nawiązanie łącz- 


ności  kultnralnu - oświatowej 
między chłopem na robotnikiem. 
W związku z tym przeprowa: 


dzono szereg rozmów i omówio- 
no plany współpracy. 

Jednocześnie towarzysząca To= 
hotnikom ekipa młodzieżowa na- 
wiązała kontakt z młodzieżą Pań 
stwowego Liceum Rolniczego w 
Wojsławicach. Młodzież robotni- 
cza pragnąc odwdzięczyć się li- 
gealistom-rolnikom za serdeczne 
przyjęcie, zaprosiła ich do Ło- 
dzi, aby pochwalić się swoimi 
osiągnięciami, 

Wchodzące w skład ekipy ko- 
biety-robotnice zwiedziły przed- 


delegację kobiet wiejskich 
Łodzi. 


doj 


Uczniowie Liceum Rolniczego 
f 


postanowili na cześć święta lu 
dowego oczyścić i zarybić staw 
wiejski i uporządkować: boisko 
aportowe, y 

Młodzież Izabolowa nie chcąt 
pozostać w tyle, postanowiła o 
czyścić i uporządkować szkoln: 
hoisko sportowe. 

Również i chłopi z Tzabelowa 
podjęli zobowiązania:  postano- 


wili oni wysypać żwirem 5 km| 


szosy  przechodząeej przez ich 
wieś oraz wykopać po obu jej 
stronach rowy. 
A. Pański 
korespondant fabryczny 
z PZPB Nr5 


ra itp. Do tych miejscowości 
rok rocznie w okresie letnim 
przyjeżdża na odpoczynek 
wielu robotników z fabryk 
łódzkich, przyjeżdżają urzęd- 
nicy i nauczyciele. Wśród nich, 
niezawodnie jest wielu aktyw 
nych członków partii. Czyżby 
więc nasi towarzysze z mia- 
sta nie mogli chociażby jęd- 
nego. dnia poświęcić w ciągu 
swego urlopu na udzielenie 
pomocy Komitetowi Gminne- 
mu w Brójcach lub podstawo 
wej organizacji w  Wiśniówej 
Górze? Bez wątpienia rezul- 
tat podobnych kontaktów był 
by pozytywny. 

Do Wiśniowej Góry przyjeż 
dża również młodzież ZMP- 
wska z Łodzi, a na terenie 
gminy Brójce istnieje zaled- 
wie jedno słabo pracujące ko- 
ło ZMP, Czy ż tu nie byłaby 
pożądana pomoc łodzian dla 
wiejskich kolegów? 

Nie ulega wątpliwości, że 
zarówno wśród partyjniaków, 
jak i wśród ZMP-owców: tu 
przyjeżdżających zawsze znaj 
dzie się wielu, którzy chętnie 
pomogl: by organizacji partyj= 
nej i młodzieżowej w Brájs 
cach. 


Trzeba jednak, by ta pomoc 
została w należyty sposób zor 
ganizowana. A tego właśnie 
należy oczekiwać od. Komite- 
tu Powiatowego PZPR i od 
Zarządu Powiatowego ZMP w 
Łodzi. 

Kar. 


Kongresu 
Federa- 
cji Libańskich Związków Za= 
wodowych pozdrowi; Kongres 
tow, Mustafa El Ariss 


W drugim dniu 
Zw., Zaw. w imieniu 


A. 


Listy z Wybrzeża 


W porcie rybackim 


żyć w Łodzi? — pytają wilki morskie 


Jak można 


$ 


t 


Od morza ciągnie zimny wiatr. 
Na horyzoncie kłębią się ciem- 
na chmury, wróżąc niechybny 
deszcz. Niespokójnie udetzają © 
brzeg przystani wzburzone fa- 
le. Cienie zmierzchu barwią na 
granatowo ogromny  beźniiar 
mórża. Tam daleko nie można 
już odróżnić, gdzie kończy Bię 
woda, a zaczyna nieboskłon. 


Czekamy.. — Powinni już 
wracać — odzywa się mój, to- 
warzysz, magazynier przedsię- 


biorstwa połowu ryb „Arka''. 
Coraz głośniej szumią fale, za- 
głuszając sygnalizujący dzwo: 
nek „boji. Lecz światło jej 
stale gasnące i zapalające Się 
jest widoczne z daleka i dobrze 
wskazuje drogę do przystani. 
Nagle takie same świetliki u- 
kazują się w oddali — to kutry 


Praga buduje szkołę 
w Warszawie 


Pizedstawiciele samorządu 
ludowego Stolicy Czechosło- 
wacj: zainicjowali akcję zbiór 
kowa celem stworżenia fini- 
duszu, z którego w nowej War 
szawie wybudowana będzie 
ńajnowocześniej urządzóna 
szkoła, W tych dniach zbiórka 
wyniosła. już przeszło 5 mili- 
nów koron. Do akcji samorzą- 
du praskiego przyłączają Się 
samorządy ludowe innych 
miast i wsi czechosłowackich, 
szkoły, organiżacje ttd. Na pro 
wincji urządzane są Wieczor- 
nice z programem, poświęco- 
nym Warszawie, których czy- 
sty zysk przeznacza się na TUR 
dusz budowy szkoły w War- 
szawie. Oczekuje się, że nie- 
bawem akcja przyniesie dzie- 
sięć milionów Koron. Kwota 
ta wystarczy na budowę szko 
ty, która warszawskiej lud- 


ności ma przypominać o przy. 


jaźni, jaką ludność czechosło- 
wacka żywi dla Polski i Po- 
laków. 


Lybackić pówracają z bałtyckie- 
go półowi Sting jnż żoraż bli- 
żej, całe w bryzgach białój pia- 
ny. Na wybtżeżu robi się ruch. 
|Centralś Rybna, która posiada 
itu obszerne btidynki, przygoto- 


wije się do przejęcia „plonów! *. 


dzisiejszego  połówu. Wagi i 
skrzynie stoją w, pogotowiu. Po- 
woli przybijają do brzegu kutry 


; etc i e „ATKA *: 


| — Dobry wieczór! — wołają 
Kaśzubi, żądzierijąc dó góry o- 
lpalóne na heban twArzć, — Do- 
bry dzień mieliśmę dzisiaj, „ty- 
ha szła''. 

Z wnętrza kutra wyjeżdzają 
jna brzeg, Aa prowizorycznej 

windzie, skrzynie pełne dorszy. 
Robotnicy Oeńtrali ważą je i w 
kładnję na wózkńch. Tona 
ryb — mólduję szyprowi kutra. 
— Stary Kaszub nie jest jed- 
nak zadowolony., Może inne ku- 
try móńją bardziej óbłity põ 
łów? U 

Od poćzątka bieżącego roka 
kutry, „Arki'* biorę udział we 
współzawodnictwie dzięki 
czemu przedsiębiorstwo  uUkóń- 
czyło ś8wój plan półroczny w 
cięgu 4 miesięcy; É żarobki ry- 
baków; którzy otrzymują 43 pro 
cent wartości swego połowu, 
także znacznie wzrosły. Dotych- 
czas prym dzierży załoga kutra 
Nr 5 z Augustynem Kreftem 
na czele oraz kutra Nr 28, któ- 
tego szypróm jest Kreft junior, 
Nikt nie może im dorównać w 
utniejętnośći wyszukiwania ło- 
wisk rybnych, w Sprawnój i do- 
brze zorganizowanej obsłudze 
sieci. j 

Jest już prawie ciemno; gdy 
nadciągają z morza kutry rodzi- 
ny Krgftów. ` 
— Tona 200 kilogramów — 
melduję wagówi, gdy już opróż- 
nił Się Kutet, ojca. 

— Tona 300 kilogramów — 
podchwytuje z dumą — chy- 
ba w tym miesiącu 3 będę gó- 
ra — woła do sąsiadów. A stary 
Kaszub  markotnie przygryża 
fajkę i szarpie siwego WĄSA. 

— Daleko byliściej — pyta- 
my, gdy jaż ryby odjechały na 


wózkach , do. obszernej hali; 
gdzie natychmidst czyści się je 
i kładzie do lodu lub beczek 
z solą, 


— Daleko za Helem, stąd 4 
godziny drogi. Jutro jedziemy 
na Śledzie i szproty! Jutro... 

Jutro — to już za parę gö- 
dzin. O świcie nie będzie w przy 
stani ani jednego kutra, Ale 
tymczasem trzeba jeszcze przej- 
rzeć Bieci i załapać zerwane otz- 
ka. Trzeba w małej kajncie pod 
pokładem przyrządzić sobie koz: 
Incję £ prowiantu, jaki co dzień 
przydziela im przedsiębiórstwo. 
Rybacy cały tydzień mieszkAją 


Na scenach świetlicowych 


»Pan Benet: 
w teatrze PZPB Nt 16 


„Beatus, qui tenet (Szczę- 
śliwy, to trzyma, posiada) — 
powiedział pan Benet“. Spo- 
śród sztuk, które zespół świe 
tlicowy PZPB Nr 16 „trzyma” 
w Swoim repertuarze („Go 
spodarz — to ja', oraz „Bywa 
i tak na świecie”) ta, nieste- 
ty, nie wypadła najszczęśli- 
wiej. 

Gdybyśmy szukali powodów 
tego zjawiska, musielibyśmy 
wymienić przede wszystkim 
brak należytego przygotowa- 
nią do przedstawienia. Jeśli 
wierzyć haszym informatoróm 
— $ztuka została wystawiona 
po.. 12 (tak jest: dwunastu) 
godzinach prób. Na podobny 
„rekord“, trzeba to przyznać, 
nie zdobyłby się żaden teatr 
zawodowy. 


Oczywiście, tak zadziwiają- 
co krótki okres przygotowaw 
czy sprawił, iż amatorzy 
PZPB Nr 16 musieli dać kolo 
salny wkład pracy, aby w o- 
zóle mieć z czym wystąpić na 
scenie. Nie u wszystkich zZ 
nich jednak wysiłek uwień- 
czyły odpowiednie rezultaty 
artystyczne. Najpoprawniej 


lecki jako „Pań Benet" szar- 
żował, posiłkując Się wzora- 
mi hie tyle teatru, ile cytku, 
Pułkownik WŁ Nowśka i Zdzi 
sław Józeła Przesmyckiego 
probili co mogli“, starając sié 
zapałem nadrobić braki w ha 
teżytytfń opanowaniu rok i 
wcale nie łatwego, wierszowa 


nego tekstu. 


„Któkolwiek będzie w nad 
bałtyckiej stronie" — a na 
leży Bię spodziewać, że ta. 
kich osób wśród  tegorocz- 
nych wczasówiczów będzie 
ilość niemała pówinień 
bezwzględnie skorzystać Ł 
okazji i zajrzeć do Frombor 
ka. Niewielkie to miastecz. 
ko, ale „wagę swoją'* w ną- 
szej historii posiada: tu żył, 
tu pracował, tu stworzył 
wiekopomne dzieło pt. „De 
revolutionibns órbium- coele 
stium'* — „O obrotach ciał 
niebieskich" i tu zmarł 
„wielki Toruńczyk”, gonial. 
ny uczony polski, który dó- 
konał rewolucyjnego ptze- 
wrotn w nauce świata — 
Mikołaj Kopórnik, 


wypadła Maria Tworek w tof W okalającym katedrę From 


H 


mnitošć“ Pauliny. Henryk Ter-Wje się wieża 


„bawiącej się w intrygę ifborka marze óbrónnym znajdu- 


gotycka zwana 


na wodzić, niedzielę tylkó pë 
dzają © domu, Czy kochają Mmo: 
rze — 6 to nie trzeba ich pytać. 
Dziwią się, jak to można żyć w 
Łodzi, gdzie nie ma nawet Tze- 
ki. — Chyba podusilibyśmy srę 
tam, jak të ryby wyrzucone na 
pokład konkluduje Franci- 
szek Kreft, zwycięzen dzisiej- 
iza] wypriwy. 


Przedsiębiorstwo państwowe 
połowu ryb „Arka'* istnieje od 
róku i jest największym przed- 
siębiotstwem kutrowym w Bu- 
ropie. Rozporzędza przewńżnie 
stalowymi kutrami najnowszej 
konstrukcji, wyposażónyi w 
nowoczesny śprzęt nawigacyjny. 
gArka'* nastawiona jest przede 
wszystkim na połów najtańszej 
ryby — dorśża, który stanowi 
90 prócent połowów. 9 procènt 
— to śledzia i szproty, ] pro- 
cent — łosoś i flądra. Dzięki 
żaztósowańiu współzawodnictwa 


151 


więto Ludowe 


wyniki połowów sę coraz lep- 
tz6. — Do końcż roku plan 20- 
stanie z pewnościę wykonańy w 
150 procóntach. — Prócz tego 
na-1-go Maja rybżcy ofiarowali 
całodzienny. połów, przeznacza 
jęo jego wartość na urządźenić 
szkoły podstawówej w Jastarni. 

Rybacy zdają sobie dobrze 
sprawę, jak wazna rólę spółnia- 
jg w obecnej dobie naszych gô- 
spodarćżyćh trudności powojen: 
nych. Teraz, gdy czekać josz- 
czę musimy na wyniki skcji 
„H'', ryba źastępnjć nam ż po- 
wodzóniem mięso, 8% tyba ©ks. 
portówana ża granicę przynosi 
nam póważne dochody. I dlate- 
gó każdy ćgntnar ryb wyłowio- 
nych pónsd  codziennę normę, 
jest tak sAmó ważny w naszej 
kospodaręć, jak. wyprodukowane 
ponad plan metry tkanin i to- 
ny: węgla, jak wykute dodatko- 
wo narzędzia i msfżyny. 

H. Samsońowska. 


Pod ziełonymi i czerwonymi sztandarami maszerowali w 
tym roku chłopi i robotnicy — mianifestując bratersid š0- 


jusz wsi t miiastn. 
Na zdjęciu — masowa manifestacja w Rawie Mazowieckiej 


| 
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Nieśmiertelny poemat Puszkina 


Eugeniusz Oniegin 


ópera teatralna Piotra Czajkowskiego 


Jeżeli kto nie czytał „Bugó-j 
niusza  Oniegina'*, słyszał fá- 
pewńo że sceny lub przeź radio 
pięknę operg pod tym tytułem, 
skompońówanę  przeż znanefo 
kompozytóra Cżajkowskiego. — 
Operze tej, należącej do żelaz: 
nego repertnaru teatrów rosyj: 
skich, a właściwie jej powsta- 
nia, warto poświęcić krótką 
wźmisńkę. 

„Jestem zachwycony poema- 
tem Puszkina, zakochany w Tä- 
tianie i kompóniuję na tym tle 
opetę''* — pisał Czajkowski do 
swego brata wiosną 1877 r. — 
„Trudno: opisać, jak bardzo po 
Ghłania mnie ta praca i jak się 
do miej palę. Jestem szczęśliwy, 
że będzie to całkiem INNA o- 
pera bea zatrutych sztyle- 
tów, etiopskich księżniczek, 1. 
mierającej na sucho Viołetty i 
uwiedzionej Małgorzaty. W ogó- 
łe bez żadnych koturnów! Na- 
tchnienie czórpię š cudownój 
poezji Puszkina'*, 

Dzięki intensywnej praty i 
twórczemu podnieceniu kompo- 
zyłóra, opera „Kageniusz Onie- 
gin'** została zakończona w 5 
miesięcy, Czajkowski nie chciał 
jej wystawić na wielkiej, tźądo- 
wej scenie operowej, z jej skost 
niałą rutyną i starymi prima- 
donnami, grającymi młode 
dziewczyny. 

„Nie! Moją Tatianę ma śpie- 
wać 50.letnia ciocia w peruce? 
— Za nie w święcie! I mój Eu- 
geniusz musi być młody i pełny 
wdzięku‘ — mówił do swego 
otoczenia, Toteż nie posiadhł stę 
z radości, gdy dyrektor Mos- 
kiewskiego Konserwatorium, zna 
ny pianista Mikołaj Rubinsztein, 
zaproponował mu wystawienie 
opery w wykonaniu elewów tej 
świetnej uczelni. Rubinsztcin, 
przy pomocy żnanego artysty 1 
reżysera Samarina ornz kilku 
profesorów osobiście kierował 
próbami i całą pracę przygoto- 
wawczą. Główne rble przekaza- 
ne zóstały najzdolniejszym ucz- 
niom konserwatorium w wieku 
od 17—22 lat. A więc Tatiana 


wieżą Kopernika, w której a. 
stronom założył obserwatorium 
i prowadził doświadczenia, Wie 
ża jest w tej chwili w, trakcie 


KOPERNIK 


Śliż: 


konserwacji, która przywróci 
jej. pierwotny wygląd; tū w 
przyszłości będą umieszczone 
rekónstritkcje przyrządów astro 
fomicznych _ Kopernika. Na 
szczycie wieży błyszczy symbo- 
liczny znak systemu  koperni. 
kowskiego: słońce otoczone krę 
giem oórbitu rńchn ziemi. 
Katedra jest majestatyczną, 
gotycką badowią z VIX wieku. 
Sorawia bóteżne wrażenie. 


liczyła lat 17, Oniegin — 20 itd. 

Ź drżehiem sorća i głębokim 
niepokojem ócżekiwał Cżajkow- 
ski dnia premiery, Czy publicz- 
ność zróżumia i ocóni jego dzie 
ło Przecież ta ukochana przez 
niego opera jest taka prosta 
i niesfektowna, nié ma-w niej 
żŻadnegó przepychu i imponują- 
cych dekoracji, przedstawia 
zwykłe życie zwykłych ludzi, a 
nie jakichś półbogów. Wreszcie 
nadszedł dzień 17 marca 1879 r. 
— dzień premiety, nieanonsówa- 
rę nawet w gazetach. Mimo 
braku wszelkiej reklamy sale 
fetru Małego była wypółńiona 
fo brżegi, Żdyź gwieść o nówój 


operze znanego kompozytora 
qńwno już intrygowała miłośni- 
ków teatru-d mużyki: Wykona- 
ie 6pery stało na wysokim pò- 
ziomie — nawet strówy i wy- 
magający Rubinsztein nie miał 
nie do zatzucehia młódocianym 
artystom. Ze sceny szedł wiew. 
młodości i prawdziwego wdzię- 
ku — fo właśmie, © czym mińrzył 
Czajkowski. Natomiast publicz- 
ność, jak przewidywał, wycho- 
wana na włoskich wzorach ope- 
rowych, przyjęła operę życzii- 
wie, lecz bez większego entuz- 
jazma. Nie wszystę bowiem je- 
sztze Tożumieli czar. i utok ŚJicz 
nej muzyki, pełnej liryzmu i pro 


stoty. I dopiero po dwóch 16. 
tach 0d dnia „łimiatorskiej'* 
tremiery — „Eugeniuwn Onie: 
gina'* wystawił Wielki Teatr 
Moskiewski, a po nim inne tea- 
try rosyjskie. Odtąd już opera 
ta stała się ulubioną opórg szó- 
rokiej publiczności całej Rosji, 
a wkrótce znaną już była zą 
granicą. 

Dziś minęło 70 lat od daty jej 
wystawienia, a opera, wciąż 
świeża i urocza; cieszy się nië- 
słabnącym powodzeniem nie tyl- 
ko w Związku Radzieckim, lecz 
i na tałym świecie. 
| Oprac. F. B: 


5 


Szkoła zawodowa — szkołą życia 


Szkoła pówiińa być pewnym 
*wykładnikiom Życia. Powinna 
nstosunkowywać się do przesz- 
łości, jik do skarbnicy doświad 
czenia, żyć tefaźniejszością, A 
ża ceł stawiać sobie przyszłość, 

Można powiedzieć, że szkoła 
polska po- drugiej wojnie świa. 
towej usiłuje być taką szkołą. 
Została włączona w  potężnę 
rytm życia polskiego, organizu 
jącego się pod hastom, odbudo- 
wy i odrabiania zaniedbóń, 

Jednym z hasżych zaniedbań 
przedwojennych było niedosta. 
teczne zrozumienie szkolnictwa 
zawodowego. Dominowało w na 
szym systemie szkolnym szkol- 
niectwo ogólnokształcące, Mto- 
dzież kończąca szkoły tego ty- 
pu w bardzo niedużym procen. 
cie szła na dalsze sthdia Zwy 
kle zgłaszała się po jńkąś pra. 
cę, ale była do hiej nieprzygo- 
towana i musiała w pewnym 
sensie zaczynać ód  nowk — 
albo kofńitzyć jakieś szkoły za. 
wódowe, przechodzić kursy - i 
przęszkolenia albo praktękużąc 
jakiś zawód nabierać w nim 
wprawy. 
| Dzisiaj pogląd ta 
szkoły jest ifny. 

Zmieńiajśca 818 struktura ży 


zadanie 


Wśród wieln tablic i nagrob- 
ków, na których widnieją licz. 
ne polskie nazwiska: Szyszkow 
ski, Rudnieki, Szemiecki, Łysa- 


kowski, w głównej uawie ną, fi 
larze tablica „ portretem Ko- 
pernika i łacińskin — napisem: 
„Nicoelo Gopernico _Thorunenśi 
Cathedralis - Entus Bccta Var- 
miensis ülim Canónico Astrono, 
me cełeberissimo Cyvis Nomen 
et Gloria 

Niemcy zniszczyli pomnik na 
grobkotcy i trndno jest ustalić, 
gdzie znajdują Się. dziś jego 
zwłoki. Poszukiwania w podżie 


cią gospodarczego Polski nakła 
da na szkołę coraż nowe żAdA- 
nia. Szkoła ma służyć życiu na 
ródu, ma przyczyniać śię do jë- 
gó rozwoju, do jego jakości co 
raż doskonalszej i do jego roz- 
macha. 

Potrzeba nam maszyn do po- 
ptawy gospodarki rolnej, po: 
trzeba nam nowych punktów 


przemysłowych w „ośrodkach ob, 


fitujących w stifowce, musimy 
tak usprawnić wymianę, aby 
chłop w najbardziej odległej 
prowincji mógł sprzedać owoće 
swojej pracy na najbardziej ko 
rzystnych warunkach, ofaz aby 
mógł na miejscu nabyć wszyst 
ko, co mu do życią, do pracy i 
do rożryłki jest potrzebne. 

A wszędzie potrzeba ludzi fA 
chówych, ludzi nmiejętnych, lu 
dzi przygotowanych, ludzi u- 
przejmych, łudzi zaufanych, lu 
dzi wartościowych — Specjali- 
stów od rzemiosła, ol przemy. 
słu, od handln, aby można było 
organizówać nówc, lepsze, wy- 
godniejsze, postępowe życie. 

Skąd tych ludzi wziąć? 

Tych Madzi ma wychować 
przygotować dö pracy — sżko, 
ła zawódowa! 

I oto jesteśmy śŚwiadkńmi 
miach katedry 
rezultatów, 

Państwo, Ludowe, doceniając 
znaczenie historyczne Frombor- 
ka, przeprowadza obecnie re. 
stanracje pozostałych —zabyt- 
ków. Prócz rekonstrukcji wieży 
kopernikowskiej, odnawia ę 
domek, w którym mieszkał j 
pracował Koperhik. 

W ubiegłym roku mn skutek 
bsobistego zainteresowania Pre 
zydenta Rzeczypospolitej — Bo 
lesława Bieruta zóstało o. 
twarte we Fromborku Muzeum 
Kopernikowskie, Muzetm mieś. 
ci eip w kilku niewielkich sa. 
lnch. Z trudem zpromadzont 
eksponaty przez Zwiazek Histo 
ryków Sztuki i Kultury, przed 
stąwiają Się Skróomnię, lecz s} 
dużym krokiem na drodze do 
zachowania i upowszechnienia 
pamiaci wielkiego Astronoma. 


nie przyniosły 


s: 


wielkiej przemiany w Sszkolni- 


ra uczyła dla szkoły, przechodżi 
my. do takiej szkoły, która u- 
ozy dla życia. Szkoła zawodo. 
wa głosi wzniosłą ideę, że czło 
wiek tylko wtedy jest wartos: 
tiowym obytystelem, gdy pełni 
pożyteczną funkcję w państwie, 
Żadna praca nia hańbi. Każdą 
pracę można wykonywać żle, 
dobrze i po mistrzowsku. Być 
mistrzem w swoim fachu jest 
tak samo zaszczytnie, jak zdo. 
być sławę w dziedzinie nauki 
czy sżtuki. 

Czks już nareszcie zerwać z 
niemądrym mniemaniem, jako- 
by szkoła zawodown była izko. 
łą niższego gatunku niż szkoła 
ogólnokształcąca, 

Ideałem szkoły zawodowej, 
ambieją ministerstęy 1  Wszel- 
kich władz szkolnych w Polsca 
jest póstawić szkoły 
na takim póziomie, 


atendowe 
aby mło. 


ijdzież w nich kształcona miała 


wykształcenie ogólna  rółyne 
szkołom ogólnokształcgcym. 
Szkoła zawodowa ma 
zainteresowania 
młodzieży, ma 
pełne warunki 
wszechstronnego rozwoju. A da 
tego dodaje naukę zawodn og 
strony teoretycznej i praktycz. 
nej. 

Możemy być-przekonami, 


ja6 wszystkie 
intelektualne 
dać młodzieży 


że 
szkoła zawodowa spełni nadzie- 
je pokładane w niej przez pań: 

stwo i wychowa  pożytccznych 

obywateli i spełni zarazem ma. 

dzieje młódzieży i rodziców, bo * 
dając wychowankom przygoto. 
wanie do życia i pracy W umi. 

łowanym uczyni* z 

fich ludzi zadowolonych z wła 

"tego losu. 


Ë. Lewandowski 
prof, Liceum Adm -Handl 


zawodzie 


zaspoka: | 


Gtwiće polskim: od szkoły, któ. | 
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konta m. Koal Zywiołowa manifestacja w Sieradzu 


na rzecz sojuszu robotniczo-chłopskiego 


KOMU WINSZUJEMY 
Czwartek, dnia 9 czerwca 
f 1949 r, 
Dziś: Felicji 
—0— 


i WAŻNIEJSZE TELEFONY 


Pow. Kom. M. O. — 22 

Miejski Posterunek M. O. —33 
Btraż Pożarna — él 

Źarząd Miasta Kutna — 80 
Starostwo Powiatowe — 31 


W dniu Święta Ludowego 
rozległy Stadion sportowy 
w Sieradzu zapełnił się tłu- 
mami przybyłych z okolicz- 
nych gmin chłopów oraz de 
legacjami robotników i mło 
dzieży z Łodzi, 

Uroczystość otworzył pre 
zes Powiatowego Zarządu 
Stronnictwa Ludowego ob. 
Jagodziński, który w krót- 
kich słowach przedstawił ze 
branym historię 


obu stronnictw chłopskich. 
. Dłuższe przemówienia wy- 
głosili następnie: przedsta- 
wicielka Wojewódzkieso Za- 
rządu SL, ob. Kłosińska, 
członek KW PZPR tow, Mi- 
kołajczak, przedstawicie” Za 
rządu Wojewódzkiego ZMP 
kol. Jajczak oraz przewodni 


czący Powiatowego Zarządu 
ZSCh ob. Sobczak, Mówcy 
zgodnie podkreślali, że 0b- 


obchodu| chód Święta Ludowego w ro 


Święta Ludowego, stwierdza ku bieżącym przybrał chá- 


jąc równocześnie, 


że tego-|rakter żywiołowej manifesta 


roczny obchód tego święta cji na rzecz sojuszu robotni 
nacechowany jest specyficz- czo-chłopskiegó, że jest ono 


nie 
w związku ze zbliżającym się 
zjednoczeniem ruchu ludowe 
go w Polsce oraz umocnie- 
tiem i zacieśnieniem więzów 


Prezydium Pow. Rady Narod |SOjuszu ząklasą robotniczą, 


— 103 


Pow. Zakład Elektryczny — 32] Jagodziński — że 
Urząd Zdrowia — 91 
Polski Ozerwony Krzyż (PORyj 


„Wierzymy, — swierdził ob. 
niedługi 
jest okres czasu, który dzie 
li nas od ostatecznego i nie 
rozerwalnego złączenia Się 


uroczystym nastrojem | wymownym 


awiądectwem, 
woli pracujących mas chłop 
Stwa polskiego walki o po- 
kój i socjalizm, Chłopi — 
stwierdzili mówcy  — wal- 
czyć będą o realizację swych 
haseł wzmożoną produkcją, 
zwiększonym wysiłkiem, wło 
żonym w odbudowę i przebu 
dowę naszej gospodarki vol 
nej, 


Nowoczesna szkoła w Koluszkach 


powstanie kosztem 120 milionów złotych 


Przed wojną Koluszki po- | Projekt więc upadł, Po dal-|Tak więc, dzięki zapobiegli- 
siadały dwie reprezentacyj- |szych zastanowieniach zde-|wości samorządu koluszkow- 


ne szkoły: T-klasową pow- 
szechną 
ceum ogólnokształcące, Oby 
dwie szkoły mieściły się na 
dużym placu przy przejeź- 
dzie kolejowym. Niestety, 


wojna nie oszczędziła tych | 


szkół, We. wrześniu 1939 ro 
ku spłonęło zbombardowane 
gimnazjum, zaś w parę mie- 
sięcy później  podpalona 
przez żołnierzy niemieckich 
szkoła powszechna, Mimo to, 
natychmiast po wojnie zor- 
ganizowano tu szkolnictwo. 
I chociaż nowe szkoły z bra 
ku własnych lokali znalazły 
pomieszczenie w zastęp- 
czych, niezbyt odpowiadają 
cych wymogom szkolnym, 
młodzież koluszkowska pil- 
nie wzięła się do nauki. 


W dalszym ciągu dający 
się jednak odczuwać brak 
odpowiednich lokali szkol- 
nych zmusił Zarząd Miejski 
do pomyślenia o wybudowa 


cydowano Się wreszcie wybu 


oraz gimnazjum i li|dować nowy budynek przy 


zbiegu ulicy Kościuszki i 
Alei Kolejowej. Sporządzo- 
no kosztorys i opracowano 
odpowiednie plany. 

Według nich nowa szkoła 
będzie wielkim nowoczesnym 
blokiem, wyposażonym we 
wszystkie urządzenia, Ogól- 
ny koszt budowy wyniesie 
przeszło 120 milionów zło- 
tych, Olbrzymia suma ta 
znacznie przekraczała skrom 
ne możliwości samorządu ko 
luszkowskiego. przystąpiono 
więc do energicznych starań 
o zdobycie odpowiednich fun 
duszów. Akcja ta poszła w 
dwóch kierunkach. Z jednej 
strony zwrócono się do wo- 
jewództwa o przyznanie do- 
statecznych kredytów, z dru 
giej zaś rozpoczęto zbiórkę 
wśród społeczeństwa, Wszyst 
kie te starania uwieńczone 
zostały sukcesem, Wojewódz 
two włączyło plan budowy 


nie nowych budynków szkol|szkoły do 6-letniego planu 


nych, Dotychczasowe lokale|inwestycyjnego, 


obiecując 


zastępcze były zbyt szczup- również przydzielenie w ro- 


łe, ażeby mogły pomieścić 
wszystkich uczacych się. Na 
posiedzeniach Miejskiej Ra- 
dy Narodowej oraz w Zarzą 
dzie Miejskim poczęto zasta 
nawiać się, gdzie wznieść «no 


wą szkołę, która rozwiązała |. 


by ten poważny problem. 
Przede wszystkim zwrócono 
uwagę na wypalone mury 
dawnych szkół. Licząc na 
możliwość ich odbudowy 
zwołano komisję budowlaną. 
Oględziny komisji wykazały, 


"że jedną ze szkół można jæ 


szczę odbudować, gdyż mu- 
ry są dobre. I wtedy, gdy 
już poważnie liczono się z 
projektem  odrestaurowania 
dawnej szkoły okazało Się. 
że znajduje się ona zbyt blis 
ko torów kolejowych i w 
myśl. obowiązujących przepi 
sów Ministerstwa Oświaty, 
nie wolno wznosić tu żad- 
nych zakładów szkolnych. 


Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO legit. tramwajową na 
nazwisko Augustyniak Florentyna, 
Żelazna 17. 44 


ROCZNA A 
ZGUBIONO legit. Zaw. Zaw. No- 
wosielska Rozalia. Sasanek 50 (Ra- 
"dogoszoz). 


a Z A 
ZGUBIONO książeczkę z Ubezpie- 
czalmi Tomaszewski Henryk. wieś 
Prawda. 4428 


| T 
ZAGUBIONO legit Zw. Zaw. na- 
4wisko Maciąga Melania, Pabianic- 
ka 143. 


"KRĄDZIONO legit ftramwe 
hilot abonamentowy, Dinart Wale- 
ra Piotrkowską 112 „ 


ku 1950 kredytów budowla- 
nych na sumę 120 milionów 
złotych. Nie zawiodła także 
pomoc społeczeństwa, wśród 
którego zebrano prawie mi- 
lion złotych. 

Obecnie, gdy wszystkie 
formalności zostały już za- 
łatwione, plany zatwierdzo- 
ne, przysąpiono do prac 


skiego oraz zrozumieniu 
przez społeczeństwo najistot 
niejszych -potrzeb terenu 
Koluszki otrzymają w przy- 
szłym roku nową szkołę, roz 
miarami i urządzeniami 
znacznie przewyższającą 
dawne spalone, Szkoła ta 
zlikwiduję ostatecznie obec- 
ne kłopoty lokalowe szkol- 
nictwa koluszkowskiego. 


"Walka z jaglicą przybiera na sile 


~ Masowe 

Powiat wieluński jest jed- 
nym z najbardziej zajagliczo 
nych terenów kraju. Przed 
wojną zajagliczenie powiatu 
wynosiło 5,3 procent. Po wy 
zwoleniu ilość ta prawie nie 
zmalała i wynosi obecnie 
przy ogólnym  zaludnieniu 
164.000 mieszkańców 5 pro= 
cent. Cyfra ta jest najwięk- 
sza, jaką notujemy na tere- 
nie całej Polski. 

Celem zlikwidowania ja- 
glicy w Wieluńskim przystą 
piono do akcji przeciw-ja- 
gliczej, która polega na prze 
badaniu ' ludności , a szcze- 
gólnie młodzieży szkolnej i 
zorganizowanie punktów do 
jazdowych przeciwjagli- 
czych. 

Punktów tych jest chwi- 
lowo 10. Zorganizowane zo- 


przygotowawczych. Będą one|stały one we wsiach: Biła, 


prowadzone w ciągu bieżą- |Czarnożyły, Rudniki, 
natomiast wiczygłów, Siemkowice, Ostró 
budowa |wek, Działoszyn, 

Józefów i Czajków. 


cego Sezonu, 


przyszłym roku 
szkoły zostanie zakończona. 


Kieł. 


Łubnice, 


Kurs szkoleniowy w Głownie 


cieszy się dużą frekwencją 


Od 20 kwietnia b. r. czyn|o dalszy rozwój socjalizmu 
ny jest w Głownie pierwszy |w Polsce. 


kurs szkoleniowy, na który 
uczęszcza 50 towarzyszy 


Po zakończeniu pierwsze- 


P.Z.P.R-owców. Ze względu |go kursu zostaną tu zorga- 
na szczupły lokal Komitetu |nizowane dalsze tak, ażeby 
Miejskiego wykłady szkole- |<y jak najkrótszym już cza- 


niowe odbywają się w sali 
posiedzeń Zarządu Miej- 


skiego. 


sie każdy członek P.Z.P.R. 
przeszedł odpowiednie prže- 


Plan tematyczny kursu [szkolenie ideologiczne. 


DOO ODW OOOO ON 


szkoleniowego obejmuje 
cykl zagadnień politycz- 
nych, społecznych i gospo- 
darczych, dając słuchaczowi 
możność całkowitego opano- 
wania zasad marksizmu-le- 
ninizmu. Duża frekwencja 
na kursie świadczy, że to- 
warzysze z Głowna w pełni 
zdają sobie sprawę z tego, 
jakim orężem jest dla nich 


Czytajcie 


'|Komunikacyjnego 


Część oficjalną manifesta 
cji zakończono  nagrodze- 
niem 19 chłopów dyplomami 
uznania za osiągnięcia w 
dziedzinie hodowli koni, byd 
ła i trzody chlewnej, 

Zebrani w ilości około 
3,000, chłopi i robotnicy, en 
tuzjastycznie reagowali na 
przemówienia delegatów, Wie 
lokrotnie wznoszono okrzyki 
na cześć sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, zjednoczonej 
klasy robotniczej i przyjaż- 
ni polsko-radzieckiej. Po za 
kończeniu uroczystości na 
stadionie, uformowano po- 


89 kursów dla analfabetów 


w powiecie 

W powiecie wieluńskim 
już w kwietniu zorganizo= 
wano Komplety Wywiadu 
Społecznego, które po do- 
kładnym zlustrowaniu te- 
renu oszacowały w przybli- 
żeniu ilość analfabetów w 
powiecie na 4500 osób. 
W chwili obecnej czynnych 
jest 5 kursów dla analfabe- 
tów. Nauka możliwa jest 
narazie tylko w ośrodkach 
przemysłowych. Dalsze 89 
kursów uruchomionych zo- 
stanie w okresie jesiennym 
ma wsiach. 

W powiecie wieluńskim 
do dnia 1 czerwca zgodnie z 
zarządzeniem zostały utwo- 
rzone gromadzkie i gminne 
Komitety do Walki z Anal- 
fabetyzmem. Do dnia 6-go 
czerwca wszystkie zakłady 
pracy przesłały do gmin do 


badanie młodzieży 


Projektuje się ponadto u-lstaniu miejscowego samocho 
ruchomienie dalszych trzech |du sanitarnego. Niestety, 0- 
punktów  przeciwjagliczych |ba pojazdy są już w stadium 


w  Mokrsku, Galewicach i 
Konopnicy. 
W akcji przeciwjagliczej 


specjalny nacisk położono 
przede wszystkim na mło- 
dzież szkolną. Po przebada- 
niu 26 tysięcy dzieci okaza- 
ło się, że  zajagliczenie 
wśród młodzieży wynosi 5 
procent. 

Akcja możliwa jest mię- 
dzy innymi dzięki przy- 
dzieleniu samochodu z Mini 
sterstwa Zdrowia i wykorzy 


chód, który przemaszerował 
ulicami miasta, witany owa 
cyjnie przez zebraną na uli- 
cach ludność Sieradza, W go 
dzinach popłudniowych na 
boisku sportowym odbyły 
się zawody bokserskie i 
mecz piłkarski, a następnie 
wspólna zabawa łudowa, w 
której uczestniczyły delega- 
cje robotnicze i młodzieżo- 
we ż Łodzi. i 

W atmosferze szczerej 
przyjaźni spędzili łódzcy TO- 
botnicy miły wieczór w gro- 
nie chłopów powiatu sieradz 
kiego na wspólnej zabawie, 
śpiewach i tańcach. (Kar.) 


wieluńskim 

kładny spis analfabetów, za 
trudnionych w tych zakła- 
dach, a mieszkających na te 
renie danej gminy. Wyty- 
powano również w każdej 
gromadzie trójki rejestrato- 
rów. Zadaniem ich jest prze 
prowadzenie dokładnej reje- 
stracji analfabetów. One- 
gdaj odbył się w sali Powia- 
towej Rady Narodowej w 
Wieluniu jednodniowy kurs 
dla rejestratorów. Jedno- 
cześnie ustalono, że do dnia 
20 b. m. sporządzone zosta- 
ną wszystkie spisy. 
..Przeprowadzana jest rów= 
nież lustracja działalności 
wszystkich komitetów oraz 
istniejących kursów przez 
przedstawicieli Powiatowej 
Rady Narodowej i Powiato- 
wej Komisji Zwiążków Za- 
wodowych. 


szkolnej 


zużycia, a akcja nie może 
przecież doznać żadnej przer 
wy. Konieczne jest więc wy 
remontowanie samochodów, 
lub przydzielenie dwóch no- 
wych wozów do przewoże- 
nia na punkty lekarzy, pie- 
lęgniarek i lekarstw. 

Akcja obliczona jest na 
półtora do dwóch lat, w któ 
rym to czasie zajagliczenie 
musi spaść przynajmniej 
dziesięciokrotnie, 

(h) 


Junacy z hufców SP 


wstępują do szkół zawodowych 


Komenda Wojewódzka 
Powszechnej Organizacji 
„Służba Polsce" rozpoczęła 
przyjmowanie podań kandy- 
datów (tek) do Liceum Te- 
lemechanicznego, Telekomu- 
nikacyjnego i Teletechnicz- 
nego, na kursy radiotelegra 
fistek, telefonistek — dale- 
kopisy — oraz do Liceum 
w War- 
szawie na wydziały: rucho- 
wo-przewozowy, elektrycz- 
ny, mechaniczny, drogowy i 
dróg wodnych. Przyjmuje 
się również kandydatów z 
hufców „SP“ na kursy łącz 
ności, które będą odbywały 
się w Łodzi. 

Bliższych informacji udzie 
la Komenda codziennie od 
godz. 8—18-ej. Równocześ- 


| rozpowozechnyajcie „Blog 
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nie przyjmowane będą poda 
nia kandydatek do Szkoły 
Pielęgniarskiej (wymagana 
mała matura), Szkoły Położ 
ńiczej, Szkoły Piastunek i 
Asystentek Technicznych 
(wymagane 7 oddz. szkoły 
powszechnej). Kandydatki 
otrzymają w szkołach bez- 
płatne zakwaterowanie, wy- 
żywienie, naukę i opiekę le 
karską. Podania będą przyj- 
mowane do dnia 25. 6. 1949 
roku. 


II-gi Turnus 
szkolenia partyjnego 


w Łowiczu 


W Łowiczu zakończył się 
I. turnus kursu szkolenia 
partyjnego 1 stopnia. Kurs 
ukończyli 32 słuchacze — 
aktywni członkowie Partii. 

W czasie trwania kursu, 
jak i podczas egzaminu odby 
tego w dniu 22. V., najbar- 
dziej wyróżnili się pilnością| 
i dobrym opanowaniem prze| 
rabianego materiału tow.| 
tow Enzebiusz Diehl, Mie-| 
czysław Warka, Kazimierz. 
Kaperski, Ston'sław  Pie-| 
trzak i Julia Nikurenda. | 


wał i zaplanował 


Na cześć 
Swięta Ludowego 


Powiat wieluński na cześć 
Święta Ludowego zadeklaro 
współ: 1- 
wodnictwo z poszczególny=, 
mi gminami, 

Zarząd Związku Samopo- 
mocy Chłopskiej w Wieluniu: 
zadeklarował przeprowadzić 
na terenie powiatu następu- 
jace zobowiązania: założyć 
24 nowe koła ZSCh, 9 Kół 
Gospodyń Wiejskich, 5 no- 
wych zespołów ludowo-Spor 
towych, otworzyć 4 nowe 
świetlice, naprawić drogi na 
przestrzeni 4.990 mtr., oczy- 
ścić rowy przydrożne długa 
ści 7,000 mtr.. naprawić 13 
mostów, założyć 3 boiska 
sportowe, wybudować 11 po- 
kazowych silosów, nawieźć 
kamienia 4.500 mtr. na dro- 
gi bite, oraz nawieźć 200 
mtr. źwiru i założyć 1 koło 
ZMP, 


Bank Rolny 


w Rawie Maz. 


W Rawie Maz, został 0: 
twarty ooddział Państwowe 
go Banku Rolnego 
Bank mieści się w lokalu 
dawnej Komunalnej Kasy 
Oszczędności, która jest w 
stanie likwidacji, Państwo- 
wy Bank Rolny przejął lub 
w dalszym ciągu przejmuje 
aktywa i pasywa KKO, 


W czasie przejmowania 
KKO przez PBR praca pro- 
wadzona jest bez przęrwy i 
klienci z tego powodu nic 
nie ucierpią. i 


W Lasku 
przekroczono plan 
dostawy mięsa 


Powiatowy Oddział Cen. 
trali Mięsnej w Łasku wyko- 
nat w maju plan skupu w 168 
procentach. 

Na zaplanowane 167 tonn 
mięsa dostarczono 280 ton. 

W wieprzowinie dano do- 
datkowo ponad plan 65 ton, 
co wyniosło ogółem 190 tón, 
a na zaplanowane 42 tony 
wołowiny Centrala dostarczy 
ła 90 ton, a więc na tym od- 
cinku wykonała plan w prze- 
szło 200 procentach. 

Jeśli idzie o świnie kontrak 
towe to w maju do punktów 
skupu doprowadzono 491 
sztuk trzody chlewnej o 
łącznej wadze 61 i pół tony 
żywca. 


W akcji tej przoduje gmi- 
na Sędziejowice i Rusiec. 

Jak widzimy akcja „ti 
daje coraz lepsze wyniki. 
Konkretnym tego dowodem 
jest ostatnio stała poprawa 
na rynku mięsnym. 


Złóż ofiarę na 
Odbudowę Warszawy 


GŁOS 
organ Łódzkiego 
1 Wojewódzkiego 
Polskiej 
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ZEŻEGIS renre 


TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
u. Jaracza 27 


Dziś teatr zamknięty z powo- 
du próby generalnej. 

W czwartek 9 bm, o godz. 19 
min. 15 premiera dramatu Mak- 
svma Gorkiego „NA DNIE'* 


TEATR KAMERALNY 
ul. Daszyńskiego 34 


Dziś o g. 19.15 „SZCZYGLI 
ZAUŁEK“ w reżyserii, dekora. 
cjach i kostiumach Jana Ryb- 
kowskiego. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 


11.go Listopada 21, tel. 150.36 

Codziennie o godz, 19.15 ko. 
media Gabrieli Zapolskiej ,„„Mo- 
ralność pani Dulskiej'* z udzia. 
łem Jadwigi Chojnackiej, 


LETNI TEATR „OSA“ 
Piotrkowska 94. 


Dziś o godz. 19.30 w nowotwar 
tym teatrze letnim „Ośa'* przy 
ul. Piotrkowskiej 94 (dawn. „Ba 
gatela“) J. Tuwima „JADZIA 
WDOWA”. 20 osób zespołu z Życz 
kowską, Wojnickim 1 Walterem 
reżyseria A. Młodnickiego, boga 
te kostiumy i dekoracje J. Galew- 
skiego, orkiestra składają sic 
na barwne i wesołe przedstawie: 
mie, które bawić będzie w okresie 
lata łódzką. publiczność 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA'” 
Piotrkowska 243 


LeWONY Z CORNEVILLE 


ADRIA — „Za Wami pójdą Inni”. 
BAŁTYK — „Antoni i Antonina”, 
film dozwolony od lat 14-tu. 
BAJKA — „W pogoni za mę- 
żem'*, dozwolony dla młodz. 
GDYNIA — Program aktnalno. 
ści Kraj. | Zagr. Nr 24", 
HEL — dla młodz. „Skarb“ 
MUZA _— „Dzwonnik z. Notre- 
Dame‘, dozwolony od lat 16 
POLONIA — „Antoni i Antonina" 
film dozwolony od lat 14-tu. 


PRZEDWIOŚNIE — „Krwawa 
Wendeita” — dozwolony dle 
młodzieży. 


ROBOTNIK — „Zawieja”* — 
dozwolony dla młodzieży. 


Pesymiści, uszy do góry! 
Rasi sportowcy zaczynają odnosić sukcesy międzynarodowe 
i to w dodatku za granicą 


biegłe dwa dni świąt przy niosiy nam niespodziswane sukr.e- 

sy międzynarodowe, nad którymi nie możemy przejść do po- 
rządku dziennego. 

Mamy na myśli w tej chwili tenisistów i motocyklistów, Pierw- 

si bawili w Pradze na międzynaro dowych mistrzostwach tenisowych 


Nasz poradnik sportowy 
a a WC A 


CSR — drudzy w Bukareszcie, 
Prix" Rumunii. 


Obydwa te zagraniczne występy 
naszych sportowców — przyniosły 
nam sukcesy, na Które zupełnie 
nie byłiśmy przygotowani Bo czyż 
ktoś przypuszczał, aby jeszcze sła- 
biutka do tej pory wciąż Jędrze- 
jowska zdobyła się na jeszcze je- 
den wysiłek i zdobyła mistrzostwo 
Czehosłowacji czy też, aby Skonec- 
ka potrafił zakwalifikować się do 
finału w grze pojedyńczej i stó- 
czyć wcale mie kompromitującą 
walkę ź samym Jarosławem Drob- 
nym, pierwszą rakietą Europy? 


Abyśmy mogli należycie ocenić 
sukces Skoneckiego w Pradze mu- 
simy przypomnieć, że Drobny to 
HESON 


Jak założyć 
Koło Sportowe? 


Chcemy tu podać garść praktycz 
nych wskazówek dla powołanych 
loraz ludzi dóbrej woli) do zakła- 
dania Kół Sportowych. Nie chodz: 
nam w tym wypadku o stronę for 
molną, o formę uzgodnienia tej 
sprawy Z Zarządem Zrzeszenia Spor 
towego, o przebieg zebrania orga- 
nizacyjnego, o wybory, podział 
mandatów, itd, co w sumie składa 
się na tzw. stronę formalno 
prawną. © tych rzeczach pomówi- 
my później. Uregulowańe są one 
zreszta w szczegółach w wydanym 
Regulammie Ramowym Koła Spor- 
towegó, W tym miejscu chcemy ra 
czej przekonać organizatorów Kól 
Sportowych, że zachowanie prze 
pisów formalno —, prawnych sta- 
nowi ostatnią już i najmniej ważną 
fązę przygotowań. Wczesne fazy 
przygotowań są dużo ważniejsze. 
One to bowiem, a nie zebranie òr- 
ganizacyjne, decyzja o tym czy 
Koło nabierze rimieńców: życia. 
czy żywot jego będzie trwały, czy 
stanie się przyczyną zadowolenia 


gdzie brali udział w „Grand 


przecież zeszłoroczny finalista 
Wimbledonu, turnieju, który ucho- 
dzi od lat za nieaficjalne mis- 


trzostwa światła amatorów i który 
rok rocznie ściąga na swe trawiaste 
korty całą elitę tenisistów z abyd- 
wóch półkul. Porażka więc z nim w 3 
setach, z których ostatniego Polak 
przegrał w stosunku gemów 6:8 mu 
stny zanotować jako jeden z 
większych sukcesów, jakie w ogóle 
osiągnęliśmy do tej pory w historii 
naszego tenisa, jeśli chodzi o kon- 
kurencję męską. 


Skonecki dowiódł jeszcze raz, że 
przy częstszych wyjazdach za gra- 
nice i częstszych startach w sil- 
nej międzynarodowej obsadzie 
mógłby zdobyć naprawdę ostrogi 
tenisisty wysokiej klasy. 

Sukces 


w Bukareszcie 
większą uwagę 


motocyklistów 
zasługuje na 
choćby z tega 


naszych 
też 


tam Wę- 
Jesz- 


względu. że startowali 
grzy 4  Czechosłowacy. 
cze do niedawna ci ostatni uchodzi 


li w sporcie motocyklowym za 
pierwszych w Europie i nie 
wiele ustępowali motocyklistom an 
gielskim. Pierwsze miejsce Ży- 
mirskiego w wyścigu głównym w 
klasie ponad 600. ccm. przed Wę- 
grami Laszlo i Bela jest tym dla 
nas cenniejsze, że wywalczone zo- 
tało na obcym gruncie, w niezna- 
nych warunkach 

Te dwa pierwsze zagraniczne 
*sukcesy naszych sportowców powin 
ny dodać otuchy naszym pesymis- 
tom, którzy w związku z reorgani- 


zacją naszego sportu przepowiadali | 


kałastrofalfż obniżenie się 
poziomu wyczynowego, Jak widzi- 
my nie jest tak źle, w każdym 
razie nie jest qorzej jak było rok, 
czy dwa lala temu, a możsmy być 
za to pewni, że z każdym rokiem 
będzie lepiej, gdyż kadry naszego 
narybku wzrosną i z tysiący łatwie 
będzie wybrać godnych reprezen- 


jego 


tantów naszych barw państwowych; 8 


niż z tych setek, do tej pory roz- 
porządzaliśmy. 
Na 


zakończenie warto jeszcze 


występ war 
szawskiej Legii w Czechosłowacji 
Warszawiacy zremisowali w Pra- 
ze z ATK 4:4 (2:2) a w Lysie 
nad Labem wygrali z miejscową 
drużyną „Miłovice” 2:1 (2:1). 


przypomnieć udany 


Dzósimnji o godz. IBeef i 


Spotykamy Się na 


Dzisiaj na torże helenowskim od- 
będą się ciekawe zawody torowe, 
w których startować ma po taz 
pierwszy w tym sezonie mistrz Pol 
ski w szprincie Kupczak. O ile 
by istofnie Kupczak przyjechał 
(chociaż jak wiemy, jeszcze ty* 
dzień temu krakowianin był zupeł- 
nie bez treningu przyp: red.) — 
nie ulega watpliwości, że jego por 
jedynek z Bekiem niewątpliwie da 
starczyłby nam wielu emocji, gdyż 
jak wiemy krekowianin nie Tryzy- 
kowałby tego startu będąc nie przy 
qgotowanym. 

Z niemniejszym  zainteresowa- 
niem oczekujemy również startu 
dwóch poniedziałkowych triumfato- 


torze helenowski m 


na wyścigach torowych ŁKS Włókniarza 


wskazywał na to, że łodzianin zn; 
duje się obecnie w b. dobrej for- 
mie. 


wyznaczono na godzinę 18-tą. 


4 kolarzy łódzkich 
jedzie do Badapesztu 
Warszawska „Gwardia* wysyła 
na wyścig kolarski (szosowy) do 
Budapesztu dn. 24 bm, czterech ko- 
larzy łódzkich:  Pietraszewskiego, 
Sałygę, Leśkiewicza i Czyża. 

W tydzień później łodzianie ma- 
ją wziąć udział w wyścigu do- 
okoła Węgier, w którym wziąć 
mają udział dwie drużyny polskie 


Początek dzisiejszych zawodów | Z 


organizatorów, Zarządu i członków, 
czy też wieść będzie rachityczny 
żywot marniejącej rośliny w żle 
przygotowany grunt zasądzonej, 
nieodpowiednio  pielęgnowanej i 
skazanej na zagładę. 

Przestroga dla organizatorów: 

Raż nieudana rokota trudna jest 
do naprawienia. Do sprawy Zało- 
żenia Koła Sportowego należy po- 
dejść praktycznie, w sposób prze- 
myślany, ze znajomością środowis- 


ROMA — „Wielka nagroda'* 
dozwolony dla młodzieży 

REKORD — „Pieśń tajgi“ 
dla młodzieży. 

STYLOWY — „Zuch dziewczy- 
naft dla młodz. godz. l6sta, 
„Potrach mórz'* godzina 18, 
20,30 — dozwolony dla młodz, 

SWIT — „Renegat”. 

dozwolony od lat 16. 

TATRY (kino w ogrodzie) — „Cy- 


ł ns ka, warunków i ludzi, powoli 
gański Tabor $ k rozważnie, Wstepną, nieodzowną 
TĘCZA — „Dzieci z jednego PO- pracą bedzie poznanie środowiska 
dwórka'* — dozw. dla młodz. w zakładzie pracy działają już 
WISŁA — „Zaklęta narzeczo-jjoewne organizacje: dyrekcja, Ra 


da Zakładowa. Koło partyjne. Kote 
ZMP, Liga Kobiet itd. Te organiza- 
cje muszą być zainteresowane w ze 
kładaniu-Roła Sportowego I musza 
być jednocześnie zjednane dla idej 
wychowania fizycznego. 


na'* — dozw, dla młodzieży 


WłÓKNIARZ — „Kulisy rin 
gu'* — dozwol. dla młodzieży 


WOLNOŚĆ — „Kulisy ringu** 
ZACHĘTA — „Czarny Narcyz”, 
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Tragedia Amerykańsk 


— Już poczyniłam starania o apelację; w tym tygodniu 
będzie wniesiona. Obrońcy już zbierają materiał, więc spra- 
wa twoja przeciągnie się do roku. Nie dziw się jednak, że 
widok twój... że tak przejęłam się twoim widokiem... nie by- 
łam na to przygotowana. 

Wyprostowała się i starała się uśmiechnąć. 

— Naczelnik wydał mi się dość sympatyczny, jednak gdy 
cię ujrzałam... 

Przesunęła ręką po oczach, a chcąc odsunąć posępne my- 
Śl, zaczęła opowiadać o ciężkiej pracy, jaka ją teraz czeka. 
Obrońcy dodali jej wiele odwagi przed wyjazdem. Była 
u nich w biurze, pocieszali ją i zapewniali, że sprawa jest na 
najlepszej drodze. Jedzie teraz ze swymi kazaniami i ma na- 
dzieję. że zbierze sporo gotówki. Na pewno. W tych dniach 
pan Jephson go odwiedzi, a jest pewien szczęśliwego zakoń- 
czenia sprawy. Wyrok i sentencja z pewnością będą obalone 
i nowa sprawa się rozpocznie. Tamta była prawdziwą farsą. 

Jak tylko wynajmie sobie pokój w pobliżu więzienia, 
zaraz uda się do duchowieństwa i być może uzyska kilka ko- 
ściołów, gdzie będzie mogła bronić jego sprawy. Pan Jeph- 
son dał jej parę pożytecznych informacyj, z których skorzy- 
sta. Potem uda się do kościołów w Syracuse, Rochester, Al- 
bany, Schenectady, wszędzie, jednym słowem, dopóki nie 
zbierze potrzebnej sumy. O nim jednak nie zapomni, odwie- 
dzać go będzie przynajmniej raz na tydzień, pisywać będzie 
również codziennie, Pomówi ieszcze z naczelnikiem, więc 


rów wyścigu o puchar Prezesa 
PZ Kol. Gołębiowskiego — Sały- 
gi i Leśkiewicza, którzy zajeli 3 Í 
2 miejsca za Czyżem. Start Sałygi 
interesuje nas jeszcze i dlatego, że 
łodzianin zdobył niedawno torowa 
mistrzostwo Warszawy, a więc mu- 
st mieć już dłuższy trening krótko 
dystansowy. Zresztą ostatni start 
Sałygi na zawodach z Węgrami 


Kupczak 


przodownikiem pracy 


Jak się dowiadujemy, mistrz 
Polski w kolarstwie krótkodystan- 
sowym na torze Józef Kupczak zdo 
był zaszczytny tytuł przodownika 
pracy. 

Kukczak pracuje w garbarni i 
jest prasowaczem skóry twardej na 
zelówki 


9. VI. m strzostwa szosowe 
woj. łódzkiego 

W czwartek 9 bm. o godz. 17 
ŁOZKol. organizuje szósowe mis- 
trzostwa województwa łódzkiego 
na dystansie 100 km. ze startem 
pojedyńczym na czas. 

W. mistrzostwach wezmą udział 
wszyscy czołowi kolarze łódzcy z 
Gabrychem, Stolarczykiem, Woj- 
cieszkiem i starszym Pietraszew- 
skim na czele. 

Nie jest wykluczone, że w wyś- 
cigu startować będzie również ulu- 
bieniec naszej publicnzości hele- 
nowskieji — Jerzy Bek, który po- 
dobno zatęsknił znów za szosą. 

Start i meta wyścigu znajdować 
się będą w. Pabianicach przy par- 
ku „Wolności 


A 
W loży honorowej Prezydent Brati slavy dr. Vasek w towarzystwie 
v min. Stawińskiego. 
x * * 


x 
Drużyny wbiegaią na boisko 
* P * 


Za chwilę padnie druga bramka dla „Bratislavy”. 


pływacy „Związkowca- Źrywu” 
7) p 
zwycięzają w Ostrowiu 
ca nie tak dawno zdobyli tytuł mi- 
sirza Polski w tej konkurencji i 
wystąpili w swym najsilniejszym 
składzie z braćmi Kieryszami 1 i II, 
Rybkowskim, Ulem, Kawą i Ma- 
ciejewskim. Po słabym meczu z 
Gwardią Wisłą w niedzielę nikt 
nie spodziewał się pięknej gry i 
takiego wyniku. Należy nadmienić, 


W poniedziałek 6 bm. na pływal- 
ni w Ostrowcu zostały rozegrane 
zawody pomiędzy KS Związkowiec 
Zryw (Łódź), a miejscowym 
ZKS Stal (dawniej KSZO) 

Zawody zakończyły się zwycięs- 
twem łodzian 53:36, Wszystkie 
konkurencje wygrali zawodnicy 
Związkowca — Zrywu. Na wyróż- 


nienie zasługują wyntki Boniec | że gdyby Jaworski wykorzystał je- 
kiego na 100 m. styl. dow. — def z jedenastu (l) strzałów na 
1:05,4 min. i Dobrowolskiego naj bramkę przeciwnika, będąc z bram- 
200 m, styl. klas. — 3:01,8 min karzein gospodarzy sam na sam 


mecz zakończyłby się zwycięstwem 
łodzian, którzy na zwycięstwo 


Mecz piłki wodnej zakończył się 
wynikiem remisowym 3:3. Do przer 


wy prowadzili łodzianie 2:1. Jest| zresztą w zupełności zasłużył. 
to pewnego rodzaju sensacja, Trzy bramki dla Związkowca — 
zwłaszcza, że waterpoliści Ostrow-| Zrywu zdobył Jera 
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niech Clyde nie rozpacza, Pracować będzie ze wszystkich Sił, | Buffalo, do Nowego Jorku nawet, lecz bez takiego powodze- 


a Bóg pokieruje jej pracą. Czyż nie okazał jej tyle razy Swej | 


cudownej Łaski? Clyde musi modlić się za matkę i za siebie, 
czytać Izajasza. czytać codziennie psalmy — 23 i 51 oraz 91. 
Habakuka również. „Azali co stanie murem przeciw prawicy 
Pana?“ 

* T znowu popłynęły łzy wzruszenia przed odejściem matki 
i Clyde, wstrząśnięty do głęb: duszy, wrócił do celi. 

— O, matko! matko, tak uboga... tak nieszczęśliwa... nie 
zawahałaś się przed takim trudem dla mego ratunku!.. Te- 
raz dopiero widzę, jakm dla ciebie byłem złym synem! 

Clyde usiadł na brzegu łóżka i ukrył twarz w dłoniach. 

Zatrzasnęły się żelazne  odrzwia więzienne za Griffith- 
sową. Spoczęła na małym skwerku i patrzyła na wysokie, 
szare mury i basztę, na strażników, na okratowane okna 
i drzwi. 

Więzienie. Tam jej syn się znajduje... To.. jesti. Dom 
Śmierci! Syn... w domu śmierci! Skazany na śmierć... na 
krześle elektrycznym! Nie! to nie może się stać! Nie mo- 
że.. Będzie przecież apelacja. Teraz tylko pieniądze... pie- 
niądze.. Zaraz musi zabrać się do pracy. Nie ma czasu na 
rozmyślania i rozpacze. „Moja jasność i moc. O, Panie, bądź 
moją siłą i zbawieniem. Tobie ufam'':.. 

Przetarła oczy rękę i szepnęła jeszcze: 

— O, Panie! Ufam Ci. Pokrzep mnie. 

Griffithsowa, wracając, modliła się i płakała na prze- 
mian. 


Rozdział XXX. 

Dłużyły się Clydowi dni w więzieniu. Nikogo tu nie wi- 
dywał prócz matki, która go odwiedzała raz na tydzień. Nie 
mogła go częściej odwiedzać, bo wzięła się od razu z całym 
zapałem do pracy. Przez dwa miesiace jeździła do Albzny. 


nia, na jakie liczyła. Przez kilka tygodni kałatała na próżno 
do duchowieństwa różnych wyznań ze swym serdecznym bó- 
lem, nie znajdując wszakże takiego oddźwięku, na jaki liczyć 
mogła u wyznawców Chrystusa. Całe duchowieństwo GKk9= 
liczne, znając z gazet przebieg sprawy Clyda i w zasadzie go- 
dząc się z wyrokiem, nie kwapiło się z pomocą. 

Kim była ta niewiasta i jej syn? Jakaś fanatyczka, ta- 
jemniczą kaznodziejka, która wbrew wszelkim prawom ko- 
ścielnym stworzyła sektę i prowadzi jakąś misję. Gdyby była 
dobrą matką, poświęciłaby się wychowaniu dzieci i nie do- 
czekała się podpbnie fatalnej sprawy. Czyż nawet zgodnie 
z własnym zeznaniem obwinionego nie był winien zbrodni 
uwiedzenia tej dziewczyny? Jest to taka sama zbrodnia ja 
i zabójstwo. Czyż tego sam nie wyznał? Kościół nie będzie 
śpieszył z pomocą uwodzicielowi, a może nawet mordercy 
(bo czyż wiadomo?), Chociaż każdy chrześcijanin współczuje 
Griffithsowej osobiście į uznaje zbytnią surowość wyroku, 
jednak żaden kościół nie może stać się miejscem rozważań 
dla tego rodzaju spraw. Ze względów moralnych było to 
również niedopuszczalne, bo niektóre szczegóły tej sprawy 
mogą wpłynąć ujemnie na umysły młodzieży. Pisma już roz- 
pisywały się obszernie, w jaki sposób Griffithsowa ma za- 
miar ratować syna, ale większość duchowieństwa osądziła 
ją jako zbłąkaną duszę, która nie należy do żadnego okre- 
ślonego wyznania i swoim postępowaniem może tylko szko= 
dzić prawdziwej idei chrześcijańskiej. Każdy z kapłanów 
osobiście współczuje jej nieszczęściu, nie, chcę jednak nara= 
żać powagi kościoła i co najwyżej doradzić tylko wynajęcie 
jakiejś sali publicznej, dokąd zawiadamieni przez prasę słu= 
chacze mogliby uczęszczać. 
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